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POLSKO-NIEMIECKA WOJNA CELNA NIE BL- 
DZIE PRZERW'ANA.

Berlin. 9. 7 (PAT). Pisma zamieszczają dziś ko­
munikat pochodzący z kół delegacji handlowej pol­
skiej w sprawie faktycznego przebiegu rokowań 
handlowych. Na posiedzeniu z 30 czerwca, na któ- 
lem  delegacja niemiecka zaproponowała ostatecznie 
lUO.OOO tonn węgla jako kontygent miesięczny, przy 
szła delegacja do przekonania, że żądania obu stron 
nie dadzą się jeszcze ze sobą pogodzić i że należy 
obecnie szukać możności zawarcia prowizorium w 
Eranicacli c iaśn ie jsz S h łijż  ustalonych na posiedze­
niu z 30 czerwca. Zdaje się, że jest możliwe za­
warcie układu kornpenzaeyjnego, któryby nie był 
oparty na klai ziiii największego uprzywilejowania 
ani na wolnym obrocie handlowym, ale na obupól- 
nej wymianie towarów. Delegacja polska wyra-żając 
gotowość rozszerzenia terenu pertraktacyj według 
Pov'yźszycli zasad, spodziewa się, żF  przyjdzie do 
dvsfusji nad tą spraw ą w tfonnie układu, któraby 
się dla Niemiec nadała.

berliucr '1 ageblatf* dodaje, że według wiado­
mości z kół dobrze poinformowanych, narazle nie 
należy się spodziewać przerwania wujiiy gospodar­
cze!.

Bolszewicki

K o m i s a r z :  C ały  p rog ram  w y czerp a liśm y . —  A h  co  ł y fo b \ ła  za u c e .  n i ,  
&dyby [*»opaganda k o m u n  s ty c z n a  p rzy ję ła  s ię  t a l ż a  i w cz e rw o n . j a ru .ji !

Rysował Z. Czermański.

Berlin. 9. 7. (PAT). „Vorwaeri^" zamieszcza list użycia dokoiiy waue stale w ciągu kilku lat w jed- 
pcchodzący z kół przemysłu drzewnogcr stw ierdzą- uym z wydziałów-. S traty  wynoszą przeszło tO.CńO 
jątżyrże z powodu wojny celnej z Polską zapanou at ztoiyeh. Nadużycia polegały na sporządzaniu {Sta
powszechny ;brak drzewa w Niemczech. i szywej listy płac i by ły dokonywane przez mićzel- 

l.nika wydziału, .jednego %■ rachmistrzów i jednego 
WIELKIE NADUZICiA KOLEJOWE. tZ urzędników. Urzędników' zawieszono w urzęd.-- 

Warsaawa. 9. 7. (AW). „Przegląd W ieez.“ do- j wanlu, ale w tym czasie już wszyscy oskarżeni zni- 
uosi, że w warsz. Dyrekcji kolejowej w ykryto n a d -1 WuelL



2 „WIEK NOWy* Nr. 7212 z dnia 11 lipca .1925

Najstarszy naród. — Historja pięciu tysięcy lat. — Pierw sza aHade* 
mja dyplomatyczna z r. 2100 przed Chrystusem, —-Cmentarzysko 
form społecznych i politycznych. — Reforma agrarna przed 2700 lat. 
Ciężki i złowieszczy błąd Europy. — Nawa księga dziejów iuazłiości.

I.
Europa znowu zaczyna się gwałtownie li­

czyć... po cliińsku. Szczególniej Anglicj oka­
zują wielką w tym względzie usilność. W  po­
staci moskiewskiego Komiiiternu i rządu so­
wieckiego Chiny znalazły orędownika i pro­
tektora, który wskazuje im upragnioną drogę 
pozbycia się najazdu biaiego. W fpadki w Chi­
nach według zgodnego św iadectw a w szyst­
kich znawców stosunKów przybrały  rozmiary 
większe, niż powstanie boksei skie przed dwu­
dziestu pięciu laty. Tym razem  jest to potęż­
niejący z dniem każdym ruch narodow y mas 
ludowych chińskich, podczas gdy powstanie 
bokserskie było tylko ostatnia próbą dyna­
stii i szlachty mandżurskiej uwolnienia się od 
opieki Europejczyków.

C zterysta miljonów Chińczyków stano­
wią naród, k tóry  posiada najstarszą na św ię­
cie, wyłącznie własną kulturę, który swoją hi­
storię pisana zaczyna od cesarza Fu-si, panu­
jącego od 2952 do 2838 przed Chrystusem. 
Więc dzieje blisko pięciu tysięcy lat zapisała 
historja i kronika chińska, dokładnie rok po ro 
ku. Że zaś obok bajek i klechd tkwi w tej li-  
storji spora ilość praw dy zdumiewająco ści­
słej, dowód chociażby w  tern, że podawane 
przez nią daty różnych zaćmień księżyca i

słońca z przed czterech tysięcy lat, były 
sprawdzone przed kilkunastu laty  przez euro­
pejskich astronomów, za pomocą obliczeń a- 
stronomicznych i okazały się doiCadnemi co 
do roku i miesiąca.

Za cesarza Fu-si C h iń czy cy  mają już swa 
je pismo sznurkowe, znają zasady rolnictwa i 
technikę kanalizacji i osuszania gruntów. W  r. 
?2b5 przed Cfir. cesarz Szuń '  przeprowadza 
wielkie reformy socjalne, zakłada pierwsze 
szkoły w yższe dla urzędników' 1 znosi karę 
śnńercj. Następca zaś jego cesarz Juj (umarł 
w/ r. 2197 przed Chr.) w prow adza konstytucję 
i zwołuje koleino Sejmy chińskie. U wejścia do 
jego pałacu wisi bęben, w który każdy podda 
ny może udeźyć na znak, że chce zanieść skar 
ge do cesarza. Za panowania tego cesarza Chi 
ny obok różnych innych szkół otrzymują tak­
że pierwuszą w  historji ludzkiej... szkołę dypio 
ntaiyczną. czyli instytut, którego Polska je­
szcze w r. 1925 po Chrystusie nie posiada... I 
nic w  tern dziwnego. Dzisiaj bowiem wiemy 
iuż na pewne, że cesarze chińscy utrzym ywali 
stosunki z całym współczesnym sobie św ia­
tem, że w ysyłali posłów swych do starożyt­
nego Babilonu i Niniwy, na odwrór stamtąd 

I orzyjmując posęlstwą. L iteratura chińska pod

względem ilośęł należących do mej utw orow  
1 komente rzy  do tych utworów jesi niewątpH 
wie najbogatszą na świecie. W ciągu długich 
swych aziejów Chiny przerobiły wszystkie 
fazy rozwoju społecznego. Historja chińska 
jest jakgdyby cm entarzyskiem  różnych Insty­
tu c ji  państwowych i społecznych, które na 
zachodzie, w  Europie uwciżane są za najśwież 
sze zdobycze rewolucyjnego ducha europej­
skiego. Hipoteczne, handlowe ł w-ekslowe pra 
wo chińskie zostały skoayfikowmne ‘ przed 
trzem a tysiącami lat. Rewolucję komunistycz­
ną. dziwnie podobną do współczesnej rosj'j- 
skiej, przebyły Chiny na 700 lat przed Chry­
stusem. Z tego czasu pozostał chiński ustrój 
agrarny i utrzym ał się do dzisiaj jaKo system 
drobnej dziedzicznej własności rolnej, opartej 
na poglądzie, że ziemia jest rzeczą świętą i że 
sprzedawanie jej, w  zasadzie — czyn brzyd­
ki i hańbiący, może być usprawiedliwione tyl­
ko w  okolicznościach, które za każdym razem  
są szczegółowo badane zarówno przez odpo­
wiednie urzędy, jak przez opinię publiczną 

Garść tych szczegółów przytaczam y na 
dowód, że pogląd na Chiny jako na państwo 
i społeczeństwo barbarzyńskie jest jednym z 
najgrubszych błędów, jakim hołduje u m ysk- 
•wość europejska. Rzeczy bowiem mają się 
właśnie na odwrót. Jeżeli idzie o kulturę du­
chową mas ludowych, o ich przepojenie pew- 
nemi zasadami etycznemi i społecznemi, to 
stoją one nie najniżej lecz najwyżej na świecie 

Po wvysiłku rozwojowym, który trw ał 
dwa tysiące lat, kultura chińska stanęła, ska­
mieniała* zm artwiała, ale nic przestała istnieć 
jako fakt oczyw isty i niezmienny. Od lat sześć 
dziesięciu najpotężniejsze narody europejskie 
dążą do owładnięcia Chinami jako najwięk-

8
A l e k s a n d ę r  z y n i c z .

'mifc..,,
(Nowela kryminalna ze tosunków lwowskich).

(Ciąg dalszy).

.— Dziękuję panom za zaufanie, skłonił 
się Marewicz — a teraz posłuchajcie, jakie 
ndaio mi się zrobić odkryciie. Oto podczas 
moich poszukiwań w  pokoju W ostrowskiego 

■ i oglądania po'ożenią ,,folwarku“ udało mi się 
stwierdzić* że ktoś, stojący Koło drzwi a 
zakryty  kotara, może usłyszeć każde słowo, 
wymówione koło okna. Otóż panowie rozma­
wialiście o gotującej sfę przygodzie W o­
strowskiego zupełnie swobodnie, teimbardziej, 
że nie wtdziiiście nikogo w pobrżu.

Rozmowa ta toczyła się jakieś półgo­
dziny przed wyjściem W ostrowskiego z ho­
telu. Otóż ktoś podsłucha! waszą rozmowę 
(jak pamiętacie, ckuo byio zamknięte i głos 
odbijał się o szyby okna jakby o tabliczkę 
mikrofonową) i postanowił! ją w ykorzystać. 
Naprędce napisał list Wostrowskieimu z pod­
pisem Bor skie go, wzyw ający go w bardzo 
ważnej sprawie do siebie do biura i w ten 
sposób zwabił go w matnię. Fakt, że pano­
wie w danym wypadku musieliście w jja fl ić 
przed policją treść waszej rozmowy z Wo- 
strowskim, miał popierać to ciężkie oskarżę- 
me, pozatpm zaś miał zatrzeć ślady prawdzi­
wego mordercy, dem sam nieznajomy, który

podsłuchał rozmowę waszą i yosłai Wo- 
slrowskienm list z podpisem borsiciego, do­
stał sfę m espostr/eżenie do pokoju Wo- 
stro  w skie go, skąd w ykradł rewolwer, któ­
rym  następnie -zastrzelił Borskietgo a rewol­
w er umyślnie podrzucił, ażeby tern większe 
zwalić na głowę W ostrowskidgo dowody 
jego winy.

Dwai przyjaciele słuaSiai siów detekty­
wa zdziwieni, własnym oczom nie wierząc, 
tak niemożliwą a zarazem tak pojedynczą i 

j prawdopodobną, wydała się im nagle ta cala 
! historia

A gdy detektyw  umilkł na chwilę, zapy- 
! tal Żemski:

■—- Gzy mógłby pan jednak udowodnić 
to wszystko ?

— Jeszcze nie wszystko, lecz przeważna 
część tego — brzmiała odpowiedź Marewi- 
cza. — C zy panowie znają pana Karola Zylbi- 
cza, obywatela, goścm hotelu i restauracji 
„Burian".

— Znamy doskonale. Niski, mocno szna- 
kowaty jegomość, o cza-, nyclt rogowych bi­
noklach. Doskonały graeuźi "• . ecarfe**.

— Tein oto jeigomc-: e moiem zda­
niem, m ordercą Borskiego.

Żemski i Górewicz skoczyli na równe 
nogi, słysząc tą  śm iałe twierdzenie.

Uspokoił ich skinieniem ręki Marewicz. 
j — Niecii panowie usiądą i nie denerwują 
j się zbytnk) — dodał
j — Lecz na miłość Boską,, mów pan, pa­
nie Marewicz, jaki związek zachodzi między

p. Zylbłczem a zam ordowanym ? Skąd ta 
śmiała lrypcteza?

— Zaraz się postaram panom to pokrótce 
wyjhśrnć. I.Otćtź po sprawuiztenm akustycz­
nych własności małej salki, w której panowie 
siedzieli pamiętnego wieczora, dowiedziałem 
się od kelnera, że stolik, tuż k o ło .a rzw i się 
znajdujący, był prawie co wieczora zajmy- 
wany przez stałego gościa hotelowego. Gość 
ten mieszkał pod numerem 46, to jest naprze­
ciw pokoju, który zajmował W ostrowski. Na 
tent samem piętrze Nr. 47. Informował mnie o 
tern kelner, który często zanosił temu go­
ściowi śniadanie do pokoju. Gość ten był pa­
miętnego wieczora na „folwarku41 i siedział, 
jak zwykle, przy małym stoliku obok drzwi. 
Chłopak z garderoby przypomina sobie do­
kładnie, że tego pana, którego zresztą zna 
doskonałe, od dwu lat .tako stałego goścki ho­
telowego1, widizial, jak szedł około godziny 
dziesiątej na górę i w  dziesięć minut potem 
wyszedł boczną bramą z hotelu. Otóż gość 
ten miał doskonałą sposobność nrespostrze- 
źony przez nikogo w ykraść rew olw er z po­
koju W ostrow skego i użyć go póżntei] jako 
narzędzia do- zamordowania Borskiego. Gdy-

t by udało się stwierdzić fakt, że rewolwer 
'faktycznie został wykradziony, to przyjaciel 
i im  nów byłby ten, samem w  przeważnej czę­
ści oczyszczony.

—  Lecz w jaki sposób uda się panu prze­
prowadzić dowód1 na to — zapytał Żemski?

M arewicz uśmiechnął się pobłażliwie, za­
ciągnął się papictrosem i ciągnął dalej;

(C. d. n.)
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szyra rynkiem zbytu i jeduem z największych 
źródeł najcenniejszych roślinnych i mineral­
nych surowców. M etody stosowane w  tym 
celu przez Europejczyków odznaczają się 
niesłychana bezwględnością, okrucieństwem
i... głupotą. Jeszcze dzisiaj na bramie do par­
ku anłdenskiegó w Kantonie widnieje napis, że 
„psom i Chińczykom w stęp wzbroniony". Oa 
lat trzydziestu Chiny w eszły na drogę reform, 
które maja na celu przyswojenie sobie arka­
nów m atenajnej i mechanicznej cywilizacji eu­
ropejskiej, aby jej środkami bronid się przed 
rozbojem ze Strony Europejczyków.

Ten proces modernizacji Chin współcze­
snych, zw any także ich „przebudzeniem", jest 
w  pełnym, toku. Intenzywność jego w zrasta z 
każdym rokiem. Postępy, które Chińczycy już 
porobili na polu przysw ajania sobie w iedzy i 
namci ścisłej europejskiej, są olbrzymie. Jest 
bardzo prawdopodobnem, że jeszcze nasze po 
kolenie ujrzy Chiny w  postaci zupełnie innej i 
wcale nie tak śmiesznej, w jakiej przyzw ycza 
jono nas oglądać wszystko, co chińskie.

Porozumienie między Chińczykami a Eu­
ropejczykami nie będzie nigdzie łatw e Są to 
bowiem pr zeciw ieństwa umysłowości możli­
wie najbardziej jaskraw e. Już Piotr Lotti ma­
wia! o tych setkach miljonów chińskich móz­
gów, skonstruowanych zupełnie inaczej, niż 
europejskie. Gdy Chińczyk kiwa głową, to zna 
czy, że przeczy, gdy jest w  żałobie, ubiera się 
na biało, gdy dom buduje, zaczyna od dJbhu, 
książkę otw iera tam, gdzie my ją kończymy.

Gdy król angielski Jerzy III. w ysłał pier­
wszego swego posła do cesarza chińskiego w 
r. 1793, Bogdychan w  odpowiedzi na powita­
nie posła M akartneya oświadczył: „Ty. króiu, 
żyjący daleko za morzami, idąc za swem po- 
kornem pragnieniem przyswojenia sobie do­
brodziejstw naszej cywilizacji, przysłałeś do 
mnie honorowe poselstwo. Pochwalam  to. 
Ale sądzę, że gdyby naw et poseł twój potrafił 
przvswoić sobie podstaw y naszej kultury, tn 
i tak nie udałoby mu się icli przeniesienie aż 
tam do ciebie, za morza. Ja troszczę się tyl­
ko o jak najłepsHą administrację mojem pań­
stwem. Dziwne i drogie przedmioty mnie nie 
interesują. Nie potrzebuję także w yrobów  
twojego kraju".

Dzisiaj bdziwne i drogie" przedmioty cy­
wilizacji europejskiej zainteresow ały jednak 
Chińczyków. P rzysw aja ją  je sobie szybko i 
uczą się niemi w ładać nie gorzej, niż ich twór 
cy. Oznacza to, że w dziejach ludzkości nie- 
tylko obraca się nowa karta, lecz otwiera się 
zgoła nowa księga...

Aby czytelnikom naszym przybliżyć nie­
jako ten dziw, o którym  co dzień czytaja 
mniej lub więcej niezrozumiałe dla nich tele­
gram y zamorskie, w  kilku szkicacli kolejno 
przedstawim y im szereg “obrazków chińskich, 
zaczerpniętych nie z leksykonów i cncyklope- 
dyj lecz z dobrych opisow i monografii, a do­
tyczących nie polityki ani ekouomji, ale duszy 
i obyczaju chińskiego.

Argus.

„ K U P O N  W I E C Z K U ”

Prufialićł w s&u-seis nudny chemiczne! a & a i s i i f i § i © i ! s s s i @ i .
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*37 protokole tym państwa, podpisu­
jące konwencję oświadczają, że uży wania w 
c..a sie wojny gazów auszących, trujących 
lub im podobnych środków, zostało słusznie 
potępione przez opinję cywilizowanego świa­
ta i że zakaz używania ich mieści się w tra­
ktatach podpisanych przez większość państw  
świata. ,

Państwa nie związane podobnym tra­
ktatem potępiają również tę metodę pro­
wadzenia wojny, uznają zakaz i obe:m..ją 
nim również środki, przy pomocy których 
prowadzi się wojnę bakterjolugiczną Pań­
stwa te uważają się za związane tekstem tej

deklarącji.
Państwa podpisujące konwencję wy­

tężą wszystkie siły, by skłonić inne państwa 
do podpisania protokołu. Fiancja przyjmuje 
zgłoszenia Protokół obowiązuje państwo 2 
chwiią ratyfikacji.

Inicjatorkami protokołu są delegacje 
polska i amerykańska. Propozycje posta o- 
wień w sprawie wojny gazowej przedłożył 
p, Burton, w sprawie bakteriologicznej zaś 
gen. Sosr.kowski, który był na konferencji 
przewodniczącym I komisji badającej sprawy 
wojskowe, morskie i lotnicze.

J .  P -

lii wyjlisia w rzeawdstofci pslacsenla sowiedKich rapnbflk ?
Z. S. S. R ., c z y  t e ż

Łuck, 6 lipca. 
tpja) W tych dniach odbyło s.ę w Mo­

skwie posiedzenie Sownarkomu, na którenr. 
■mawiane były sprawy separatystycznych 

dążności sowjeckich Ukrainy i Białorusi. 
Sownarkom konstatow ał, że całym szeregiem 
OKÓlników i rozporządzeń władze Ukiainy 
i Białej Rusi 

.ń .u iu ją  ro^porsądzeiii.': cen tra ln ych  
w ła d z  s«w ;ecK 'ch  — M sr lw /. 

Moskiewska „Prawda" pisze z tego powodu, 
ża np. ukraiński riąd. &-wiecki zmus-.a ku­
pować i wypi-ywa ukraińskie pisma, a rząd 
białoruski domaga się
somu.ałęria wsays Kich irH-tł ay-łowslS h,

w »z chtfr& idna R o s ja ?
rsajpjahirh i po’sKich,

pozostawiając tylko szkoły białoiuskie. Ar­
tykuł Draw«dy" jest utrzymany w  tonie w o . 
j awniczym i kończy się pogróżką, że jeśli 
tak się będzie dalej ciągnęło, władze cen­
tralne będą musiały zastosować względem  
tych repuDłik represje.

„Ukraina i Białoruś — kończy się ten 
a tykuł: — muszą parn.ętać o tern, że nic 
są one samodzi-Inem! państwami, a tylko  
składową częśmą całości — bolszewickiej 
Rosji, i dlatego mus~ą podlegać wszelk:em 
zarządzeniom Moskwy".

Tak się przedstawia „federacja" so­
wiecka.

W y ciąć  i d b ią c z y ć  do  r s  a w ią z a n lS !

To I ©'©o świata.
Co w ydają  l ir  my arri&ry&aasłlie na r e H la m ę ? — Nowy Jork potrzebuje 
4,0OU.&00 litrów młaka d ziennie. — 900.000 bezrobomj ch w sowjecKiej 

R osji.
(?) Nigdzie nie mają takiego zrozumie­

nia dla reklamy, jak w  Stanach Zjednoczo­
nych Ameryki. Jak.e olbrzym:e sumy wydaje 
się tam na reklamę, m >żna dopiero mieć 
wyobrażenie, gdy  przes ła się wykaz staty­
styczny „American Publishers Association*.

Na czele firm, które wyd„ją milionowa 
sumv na reklamę, stoi Wiktor Talking „Ma- 
shine Company" (gramofony), ze sumą U  
miljonów złotych wyłącznie na lr.seraty w  
gazetach. Na drugiem niejscu znajduje się 
firma Le^ers Brothers (fabryka n^dła) ze 
sumą 5,G00.000. Dalej następują Dodge Bro­
thers Company (automobile) ze sumą 7 tn lj.
Colgate Company (perfumerja) ze surną 
6.800.CHJO zł. rocznie, btandard C ii  Cornpa 
ny z 6.3A).0u0 zł, rocznie, wreszcie Ameri 
can Tobacco Company z 6,90J.Q(K i cały 
szereg fiim  z 5,000.000 zł. rocznie tylko na 
i eklamy w  gazetach i kinach (reklamy 
świetlne), t

• • •

Dzienny konsum mleka w Nowym Jor­
ku jak ofclczono, wynosi 4.000.000 litrów  
Mleczarnie nowojorskie sprowadzają mleko 
z miejscowości, oddalonych nieraz o 800 
kilometrów. Transport odbywa się w tan­
kach i wozach kolejowych, które posiadają

własną chłodnię. Przytem zaprowad.ono sy­
stem Container Car. Przy tym systemie 
mleko wiewa się do olbrzymich stalowych 

coutainers", które transportuje tię na cię­
żarowych automobilach na dworzec kolejo­
wy. Każda większa farma mleczna posiada 
do swojej dyspozycji Coutainer-Car, który 
wozi 8 do 10 takich coutainers. To też mo­
żna widzieć na linjach kolejowych w Sta­
nach Zjednoczonych specjalne pociąg to­
warowe, wiozące cały szereg „wagonów  
mlecznych" tz. Coutainer-Car.

Można też sobie wyobrazić, tle tych 
wagonów odchodzi w stronę N. Jorku.

Trudnościom w dostarczeniu świeżego 
mleka zaradzono także w  ten sposób, że 
używa się tam masami mleka kondensowa- 
nego.

*  *  *Urząd statystyczny sowjetów ogłosił 
w „Komuniście*, że mini o nem roku liczba 
bezrobotnych wynosiła w Rosji 775 tysięcy 
osób Obecnie liczba ta wzrosła do 9 J 0.000, 
a z każdym dn em zwiększa się ,eszcze ta 
aimja bez-obotnych. Dla zwalczenia tej klę­
ski rząd wydał za p:erwzze półrocze 1925 r. 
6,OJj.COO rubli w złocie.
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Nony zwr?t w a^rze oinlRonay.
Mąż hochstaplerki został zdemaskowany. Okazuje się, że Jest to międzynarodowy złodziej i odsiady­

wał już kilkakrotnie karę więzienną od 2 miesięcy do 2 lat
(?) W  głośnej aferze pani Ronay (o sprawkach 

tej „damy“ Wiek Nowy pisał już w swoim czasie), 
zaczedł onegdaj zw rot niespodziewany. Po oduaniu 
hochstaplerki sądom, prowadziła policja śledztwo 
w dalszym ciągu, aby wyłapać spólników i wpaść 
na ślad ukrytych przez panią Ronay klejnotów. —
Głownem zaś zadaniem policji było zbadać dawne 
współżycie małżonków Ronay.

W iedziano o panu Ronay, że oa szeregu lat pro­
wadził w Budapeszcie Wielki dom i przyjm ował u 
siebie wybitne osobistości ze św iata politycznego 
i finansowego. Chodziły wieści, że Ronay Dyl daw ­
niej w łaścicieltm  wielkiego atelier krawieckiego, 
że następnie robił interesa giełdowe i dorobił się nic wspólnego z Rosenbaumem. Policjo oddala spra-

. Teraz udało się policji w ykryć, że Ronay nazy­
w ał się pierwotnie Ferdynand Rosenbaum. Pod 
tym nazwiSKiem odszukano go na czarnej liście 
prawie wszystkich europejskich w'Iadz bezpieczeń­
stw a publicznego. Okazuje się też, że Ferdynand 
Rosenbaum Ronay należał przez lat 8 do między­
narodowej bandy złodziei, grasujących głównie na 
dworcach kolejowych i w hotelach. Kilka razy był 
karany więzieniem. Raz odsiadywał naw et dwa 
lata za braw urow ą kradzież z włamaniem

Na podstawie takich danych policja budapeszteń­
ska wezwara Ferdynanda Rosenbauma Ronay do 
śledztwa. Ronay twierdzi uporczywie, że nic ma

wielkiej fortuny. I wę prokuratorji, która poleciła Ronaya uwięzić.

Mąi r ^ a d a  w obiąd religijny'-. 
polityczne sen- 

secie.
Budapeszt, w lipcu.

Podczas, gdy przed sądem przysięgłych toczy 
się proces przeciw osławionej wspólniczce mordu, 
żonie porucznika, Mizzi Ledererowej, mąż jej, prze 
byw ający w więzieniu oczekując wykonania w yro­
ku śmierci, dostał obłędu religijnego. Zaczął mie­
w ać napady szału, które uspokoiły się dopiero w te­
dy, gdy przyniesiono mu biblję. Odtąd zatopił się 
w  lekturze biblii i zaczyna szaleć tylko wtedy, gdy 
dozorca próbuje mu ją odebrać Matkę, która przy­
szła odwiedzić go w celi, przyjął stekiem prze­
kleństw, przeryw anych mruczeniem ustępów z bi- 
biji.

Tymczasem proces Mizzi Lederer odbywa się

dalej. Jeden z detektywów, k tórzy aresztowali Le- 
derera, twierdzi, że ta  przed nim przyznała się do 
winy. Natomiast obwiniona utrzymuje uporczywie, 
że nic podobnego nie powiedziaia, że m orderstwa 
na masarzu KouJelce dopuścili się oficerowie kontr­
rewolucyjnego oddziału P ronay‘a. Przeczą temu je­
dnak listy, wymienione w więzieniu między małżon­
kami, w których o P ronay’u i jego oficerach niema 
ani stówka wzmianki. Godny uwagi jest ton tych 
listów, w których żona, „zasypaw szy" uprzednio 
męża sw’emi zeznaniami, teraz okazuje mu niezwy­
kłą czułość, pisząc:

„Wiesz, że skłamałam dla ciebie. Nie powie­
d z ia ła m  ani słowa, któreby Cię mogło obciążyć.

„Jakbyś wyglądał, gciybym powiedziała prawdę?, 
„W iesz,Jże nieprawdą jest, jakobym z Kouaelką 
„utrzym ywała stosunek miłosny. Dlaczego nie 
„powiedziałeś w szystkiego? Drogi Guciu, nie 
„miej złego wyobrażenia o mnie! Kocham Cię i 
„drżę o Twe życie. Ileż trudu mię kosztowało 
„w ytrzym ać te straszne przeTycia!"

. Proces Ledererowej zasługuje z tego względu na 
aeczególną uwagę, iż wmieszane weń zostały mo­
menty polityczne. Ledererowa, zręcznie w ykorzy­
stując sytuację polityczną, usiłuje zwalić winę mor­
du Koudclki na oficera P ronay’a. Istotnie, oficero­
wie ci dokonali v ielu czynów krwaw ych, o których 
nieboszczycy, — ich ofiary — nic mogą już opo­
wiedzieć...

Wielkie wrażenie wyw ołał ustęp przem owy (■• 
skarżonej, w której zapowiedziała ona senzacyjne 
rewelacje w sprawie zamordowania kupca Borosa, 

Przewodniczący przeryw a szorstko, że spraw a 
ta do rzeczy nie należy. Oskarżona odpowiada spo­
kojnie:

— Owszem, należy, gdyż jest z nią w związku. 
Pewnego dnia trzej oficerowie zajechali autem przed 
nasze mieszkanie. Jeden z nich służącej naszej od­
dal dłuto, z prośbą o doręczenie go memu mężów i. 
Otóż dwaj z tych oficerów są mordercami Kc.u- 
deiki!

Zeznania te spotykają sie z energicznym sprze­
ciwem przewodniczącego, który je paru zręcznetni 
pytaniami osiabia. Niemniej jednak Mizzi Lederer 
zachowuje w odpowiedziach swych ton stanowczy, 
na jaki jej mąż nie umiał się zdobyć. Robi to bądź- 
cobądź wrażenie na audytorium i usposabia je przy­
chylnie dla oskarżonej.

Końca tego procesu oczekuje opinja publiczna 
z wieikiem zaciekawieniem.

g f t A W A ^ P L A .  g

PAWEŁ BuSSON.

Tygrysica.
(Z cyklu „Niesamowite opowieści'1).

Przełożył z niemieckiego L. SL 
(Dokończenie).

Nazajutrz otrzym ałem  list od1 Franka. 
Przeprasza mnie bardzo, że nie może przy­
być w umówionym czasie dlo owej restaura­
cji, ale musi bezzwłocznie jechać do Salc- 
burga. W ezwano go tamże telegraficznie. 
Załącza serdeczne ukłony i spodziewa się, że 
się rychło zobaczymy.

S traszny niepokój wypędził mnie z do­
mu, poszedłem tedy na obiad do hotelu i tam 
w ypytyw ałem  się również o  owY nie zna1" >mą 
kobietę. Kelner odpowiedział mi, że odjecha­
ła, Od portiera zaś dowiedziałem się, że ku­
pił dla niej bilet kolejowy do Salcburga. Te- 
laz zrozumiałem wszystko.

Frank wrócił już dawno do służby n; 
fronce i stal teraz z baterią swoją gdzieś w 
pobliżu Wenecji. Od czasu do czasu przesy­
łał mi k artk a  korespondencyjni i nie omie­
szkał przy tej sposobności nigdy dowcipko­
wać ii a temat tygrysicy.

„Wiesz,, żc mant się wkrótce z a rę c z a ć , 
—. pisał mi pewnego razu — „i byłby .teraz 
na i w yższy c-zas, aby jej am ry  piekielne dały 
mi s iy w ii znaki. Spdsobnóści do tego^nie 
i■;ak. I w tej chwili, gdy to piszą, padają ze

wszystkeh stron bomby i kartacze, wydając 
huk bardzo miły, naturalnie tylko dla tych 
którzy go jeszcze mogą słyszeć**.

Innym razem znów piosił mnie w liście, 
który był pisany w nieco poważniejszymi to­
nie, abym się nie gniewa? na niego, za to, że 
się w tedy ze mna liależycśel nie pożegnał. 
Cała ówczesna awanturka należy do najwięk­
szych rozczarowali, jakich kiedy w życiu do­
znał. Nazywał on to całe przeżycie „krótkim, 
gorączkowym snem“. A wkońcu nadszedł 
list, w którym mi, pełen szczęścia, donosi, że 
oświadczyny jego listowne o rękę ukochanej 
dziewczyny zostały przyjęte. Załączył mi 
nawet jej fotografię.

A potem długi' czas nie miałem o nim 
żadnej wiadomości Mogłem to sobie bardzo 
dob ze wytłumaczyć. I czułem się prawie 
wzruszony, gdy nadszedł naglę telegram, 
zapraszający mnie na ślub wojenny i podający 
mi dokładnie dzień i godzinę przybycia jego 
na jednym z dworców kołeiowych w  W ie­
dniu. Tam miał mnie Frank przedstawić swej 
narzeczonej i jej rodzicom.

Owego wieczora, w którym  ntial przy­
być do Wiednia, pojawiłem się punktualnie na 
ioejnaczonym mi dworcu i kupiłem kartę pe­
ronową. Zauważyłem natychmiast grupę zło­
żoną z trzech osób, które na rówmi z,e- mną 
czekały na ton pociąg. S tarszy, pan,'o  siwych 
włosach i jeszcze pięknie wyglądająca pani, o 
różowych. polczkach. ’• rozmawiali w csołoyz 
młodlą, uroczą dziewczyną, klóra okazyw ała- 
w yraźire meeierpiiy/ość. Po1 fotografii pozna­
łem natychmiast żę**- ta^ piękna dziewczyna 
jeSft narzeczoną mego przyjaciela. 1 fruń©

ogarnęła również nieciei piiw ość i przechadza 
.-tu się, oczekując przybycia pociągu, po 

żninym i okopconym peronie.
Ale nagie stanąłem na nneiscu nierucho- 

ny. A od przerażenia wi*-sy najeżyły mi się 
na głowie... Około dw. adzieśakt razy przecho­
dziłem obok okien, próżnej poczekalni i nic nie 
zauważyłem. A w tej w łaśire chwili zoba-. 
czyłem całkiem w yraźnie za szybą okna 
twarz dobrze ml znaną, twafiz b ałą, uśmie­
chającą się szyderczo, pod pełnetn bujnych, 
złotych włosów, między ktdrcrni wjidnfaly 
czarne pręgi i patrzyłem  w dwoje jasnozie­
lonych oczu, które były  we mnie wlepione... 
Tygrysica!...

R ysy jej tw arzy  zatarły  się jednak w krót 
ce i za brudną szybą okna widać było przej- 
niująCy grozą, próżny owal chińskich widm 
kobiecych bez twarzy...

Z wysileniem uczyniłem kilka szybkich 
kroków... Poczekalnia była całkiem próżna, 
próżna jak poprzednio... nigdzie ani śladu 
żywej duszy!

A w tejże chwili usłyszałem  wiele gło­
sów silne kołatanie do zamkniętych drzwi, 
widiziałem biegnących tu i tam urzędników 
kolejowych, słyszałem  różne wołania i gnie­
wne okrzyki... Pociąg, na którego przybycie 
w łaśnie tak m;ecierp‘jwie czekaliśmy, tuż 
przed dojściem do celu podróży, wjechał 
pciną siłą pary w  szereg wagonów pociągu 
towarowego... ■'

Ofiar było dość wiele... między innymi 
zginął także mój przyjaciel Frank.

K o n i e c .
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B m m N u n n

(?) Przesłuchano pr^edewszyslki m c /vo 
wieka, który spotkaj Angersteina w  pobliżu 
dworca rannego.

Angerstein sam zadał sobie kilka lek­
kich r-tn, aby to wyglądało, że dom ,egc 
napadli bandyci, zrabowawszy co sie dato, 
zabili tyle ofiar, zaczem dom podpalili. O- 
pow,adaJ o tem. twieidząc, że ledwie sam  
ujść zdołał z rąk rabusów .

Kilku ludzi zgromadziło się wówczas 
dokoła rannego Angersteina, sprowadzono 
nosze i chciano go zanieść do domu, gdy  
już przybiegła ze wsi jakaś kob.eta, wołając, 
że dom Angersteina się pali, a w  domu 
tym kilka je t t upów. Świadkowie ci ze­
znają, że Anger t i n  zawołał w tedy: „Ka- 
t ljcie moją żonę".

Wśród ludzi, którzy rannemu Anger- 
steinowi pospieszy',! z ratunkiem, znajdował 
się brat zamordowanego ogrodniczka, robo­
tnik Gies. Gdy potem ugaszono pożar ■ 
wniesiono rannego na noszach do jego do­
mu, świadek Gies, jak powiada, natknął się 
na trupa sw ego brata. Ar.gerstein ©powia­
dał wtedy, że ogrodniczek należeć mus.ał 
do bandy, z którą walczył w ubronie sw ego  
życia i życia żony.

Kiedy świadek Gies powtarza te szcze­
góły, drży na calem ciele.

Przesłuchiwany urzędnik kryminalny 
Mielka opowiada, że wezwany, odwiedził 
Angersteina w szpitalu. Na jego widok ran­
ny za w o ła ł: „To mordercy". Potem Się 
uspokoił i zaczął opowiadać bajeczkę o  na-

C o z v z n  j ą  ś w i a d k o w i e ?
padzie bandytów, z któiyrni walczył. Bar­
wnie naki eślił opis napadu, jak zamordo? 
wali jednym cięciem topora jego teściowę, 
odciąwszy jej głow ę z karku, potem, jak 
zabbi mu żonę i jak mudai walczyć w obro­
nie sw ego życia.

s S Urzędnik policyjny Mielka, który pio- 
wads.’ł przt dwstępne śledztwo, zeznaje dalej, 
jak wpadł na ślad, i e  m aso  w  tn m order­
cą  w szystk ich  ty  h iu d  i, Który h  2 ivło&i 
o g lą d a ! poięrr n .ć g i  być jed y n ie  Ang&r- 
steifl.

W piwnicy znaleziono nieżywego p*a, 
który nigdy nie pozwalał obcym sblizyć się. 
Znalezione w domu ubranie Angersteina no­
siło ślady ludzkiej krwi. Lekarze wydali 
orzeczenie, że k łu te  ran y , Które iźa c i ie 
tr a ł  A n g erste ic , sasn o.u sob ie i,ad-»ł, 
aby u pozorow ać, że s t a ł  się  o f ia r ą  fe t i»- 
dycKleg-^ nap du.

Policja zarządziła, aby Angersteina 
przeniesiono do hali, gdzie złożono w szyst­
kie ofiary jego m asowego mordu. Kazano, 
aby rozpoznrł wśród trupów zwłoki żony.

Zawołał, zobaczywszy trupy pomordo­
wanych s

— Nic nie zrobiłem  *
Oskarżony słucha teraz zeznań tych 

świadków ze schyloną głową. Raz tylko 
otw orzył.usta i rzekł:

— Ż a la ję .
Zresztą milczy i czeka, aż przyjdzie 

kolej mówienia na r iego.
Przesłuchiwanie świadków trwa dalej.

y iifbiCiljiisiis
ODDAWNA POSZUKIWANI' ZA SZEREG NAPADÓW -  W CZASIE OBŁAWY ZO­
STAŁ RANNY PPZEZ P0LICJAN1A W KOLANO. WTEDY WYSTRZAŁEM Z REWOL­

WERU POZBAWI!. SIE ŻYCIA.
Łuck. 7. ltpca. odnarci, ale jeden z nich naw et został ranny

(pia) W  rejonie włodzimierskiego powia­
tu oddaw na grasow ał zawsze nieuchwytny 
groźny bandyta, mieszkaniec wsi Ldtow ierz, 
gminy G rzybow ka, powiatu włodzbnierskie- 
go, Stefan Stefaniuk. B ył on początkowo 
członkiem szafki

słynnego Domańskiego, 
potem iednak'. pokłóciwszy sie z  nim, stanął 
na czek  zorganizowanej przez siebie sam e­
go szajki, składającej się wyłącznie z  oko­
licznych o  zbrodniczych iustynk lach chłopów.

Jednak w  ostatnich czasach, dźięki 
wzmożonej akii policji państwowej na W o­
łyniu i szajkę Stefaniuka zaczęły spotykać 
niepowodzenia. Ostatni udany ich napad był 
30. kwietnia wc wsi Starej-Liszni, koto Grzy 
bowicy, na diotn księdza prawosławnego Łu-jkow ego .1. Kalickiego z 
kiana Straszkiew icza. Jedbalc wkrótce potem błocili. P c lc jan t wezwał
bo 11 rjiąją w  czasie napadu na dom dzier-jsię. iednak 
żaw cy folwarku WoHca-JMorozowIeeka, Fe- czai rckó 
lp sa  \ \  ,ijciecl'.owsViego, nietyiko że zostali Kałicliie-go-a

szablą w  rękę.
Przepraw adfcone w tedy przez policję do­

chodzenie doprowadziła do1 ujęcia trzech z 
bandytów, a to Andrzeja Kużminezuka, llor- 
dija Kużminezuka i Piotra Szamraja, których 
na przewodzie sa.dowym w trybie doraźnym 
ks. Straszkiewicz i jego domownicy stano­
wczo poznali. W szyscy trzej zostali skazani 

na karę śm*ercl przez rozstrzelanie 
i w yrok został we W łodzimierzu wykonany.

tbeonie i sam herszt bandy, Stefan S te­
faniuk —

zginął tragiczną śmiercią, 
albowiem w dniu 6. lipca w czasie obław y 
w swojej rodzinnej wsi, w Litowierzu, o go­
dzinie 12 został zauważony przez posternn-

posterimku w Za- 
£0*. cio -zatrzymania

•-śniąc go w kmano.
Wtody bandyta- przekonawszy się o tein. że - 
nie może uciekać i Jest osaczonym, błyska­
wicznym ruchem w ydobył rew olw er z kie­
szeni, przyłożył go do skroni i jednym cel­
nym strzałem

pozbawił się życia.
W  ten sposób poi zlikwidowaniu bandy 

Robika, o czem przed paru dniami pisaliśmy, 
została zlikwidowana bandą Stefaniuka.

Jlt-

(H) Miejski Komitet rozbudowy odbył dnia 
8. bm. posiedzenie pod przewodnictwem wi­
ceprezydenta m. dr. Filipa Schleichera

Dyrektor Lwowskiego oddziału Binku 
Gospodarstwa Krajowego dr, Małaczyński za­
brawszy głos, oświadczył, że ma do za' c- 
munikowania 2 nowiny, wcale pocieszające. 
Jedną jest ta, że Centrala Banku Gospodar­
stwa Krajowe jo w Warszawie przekazała lwo­
wskiemu Oddziałowi 200.000 zł. do dyspo-y- 
cji Gminy m. Lwowa, jest to zatem nierwsza 
knota, udzielona z funduszu państwowego 
rozbudowy miast. Będzie można tedy gap - 
czętkować budowę domów miejskich, t. i. je­
dnego z pięciu pawilonów mieszkałrych, k tó e  
odpowiednio do projektu, uchwalonego ;rzez 
Komitet rozbudowy, mają być wybudowan j 
przy ui. St yjsitiej.

Druga n wina d.tyczy współdziel nia 
Komisarza rządowego na przyszłość o u zie- 
larie kredytów. Jest ono'znacznie już m o ­
dyfikowane. Przyznawal ij  bowiem kredytów 
do w ysikoś:i 50.000 zł.’ powierzone jest lwo­
wskiemu Oddziałowi Ban^j Gospodarstwa Kra- 
jo. ego na wniosek miejskiego bornit-tu roz­
budowy podania zaś o kredyty ponad 5 J.000 zł. 
po zaopinj waniu będą przekazane Centrali 
w Warszawie.

Przyjąwszy oświadczenie to do wi?do- 
mo-ci, wiceprezydent dr. Schle cher podzię- 
kow. ł dr. Mełaczyńskiemu ?a pomoc, udzie­
loną Komitetowi w jego trud ch i staraniach, 
prosząc go o dalszą współpracę cli a tej tak 
pcżyiecznij dla dobra ogółu sprawy.

Z rorządku d-iennego załatwi;;’,o sze­
reg spraw o kredyty włącznej kwocie 1 n-il- 
jon* 936 tysięcy : ł .  Z sum / tej os. by p v -  
wstne otrzymać rr-ają kre yly u wysokości 
986 tysięcy zł., kooperatywy 250 tysięcy zł'., 
na dom techników przypada kredyt w kwo­
cie 330 tysięcy zł. a 400 tysięcy zł. ot.zym- 

jGmina m. Lwowa na budowy w własnym za­
rządzie.

i

tóffi-Seiiysli Harjao OrSsnir
ordynuje W ch orob ach  «:ąi>óvv i jam y ustnej 
od 9-1 i 3-6 przy ul. J a g ia ł& tft s f t ig f i  7.

't>H UL 5

;dy

ten

Stefa nst& nic pasf-ućSfcł i za- 
•Slrz-.lkwszy z re-wolwent do 
os& hr w ys-trzelił z karaim a

, # l l a n  e h o r ó b  9 K ó r n y e h  t  w e n o r .

ir . Zdzisław MtUSIS
— I.w4 %  ul. łaJj/ons ?«•' k 1 1* a.

2459-1
Odnośnie do notatki w dz ennikach 3iŁ’tu- 

£ 2?i TfSiśklltuy? SSRiyStŚW oświadcza, że are- 
• 2 owany YsdsUSS Plahłlffl, rzekomo teciinik 
cent., nie jest czło iklem powyż. Związku.

24574
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Drugi dzień sensacyjnej rozprawy.
Sprawa lamastio n  P?Esylgifa SsEssygaspolitai
Hyklet^n, iteyntiabar, J^g©rf 6fes©fmaiirs 5 Bnorafcki

p rs ij ^ d e % .
DALSZE SZCZEGÓŁY Z UNIA WCZUKAj- 

SZEGU

(rsj W czoraj rozpraw a przeciw Mykie- 
ty nowi, kń,. Kornhaberowi, Jaserow i, Glaser- 
manowi i cteiaKtywowi Duom icktem u — to­
czyła się w  dalszym ciągu. Sprawozdani-0 z 
pi sebiegu jej cud godiz. 9 rano dc 12.30 w po­
łudnie podaliśmy już w wczorajszym nume­
rze w raz z  t i^ c ią  aktu uskfii żenią.

P o  3 gcdizfnnem czytaniu go przez prze- 
wodlniczą cego radcę Franfccgo —1 nastąpiła 
znów półgodzinna przerwa.

Wojna p. Brysia 7 pseuttedziemitearzem.

W%le kłopotu ma staruszek woźny są­
dowy p. iBryi z masowym napływam repre­
zentantów możliwej i niemożliwej „prasy" na 
salę sądywą. Pić-oz znanych ogólnie dzienni­
karzy lwowskich, reprezentantów  pism co­
dziennych Im owskich, wfdzi się z notesami 
w  rękach jednostki zupełnie nieznane u nas 
w zawodzie dziennikarskim. Z tymi ma p. 
B ryś ustaw icznte „robotę". Zajęli ntetyfko la­
wy przysięgłych, a lt także obie zwyczajne 
lawy cztennlkarskte. C zasanr przychodzi 
między nimi samymi do kontrowersji słow­
nych i sporów o... miejsce.

P. Bryś do ńdcbgoś cliudegc wysokiego 
osobnika w c  Wilderze, który zaytł mfeiscc 
na ławie dziennikarskie! i kłóci się z jakimś 
współpracownikiem podobno żargonowego 
„Tagblattu";

— Proszę pana opróżnić uńejsce! Dzien- 
nkarze skarżą s*ę, h  nie mają na ozem 
sksdzieć! —

Osobnik: „Ma czetn" mają. a  miejsca im 
nie stw orze-.

P. Bryś dó innego, łysego i grubego;
— Pan wyjął kartkę i ołówek i udaje że 

notuje, ale i a wiem, że pan nfe jest odbnni- 
karzem! Niech pan pokaże łegirymację!

Łysy i gruby: Jak ja będę miał wylegi­
tymować się panu, to się wylegitymuję! Ja 
jestem nie z jednego, ale 7. kilku dztemsi^ków... 
(Wesołość).

P. Bryś natrafiwszy na solidarny opór, 
odchodzi bezradny z miną wodza pobitej ar" 
mii i prawdopodobnie zaczyna nareszcie w to 
wierzyć, że we Lwowie jest 1000 „dziennika­
rzy", którzy kiedyś zdobędą szturmem wszyst 
kio salo sądowe i w yprą stam tąd całkowicie 
nawet... żądną emocji publiczność...

Przesłuchanie osk. Mykietyna.

Po tern urozmaiceniu, zakończonem po­
rażką odważnego p. Brysia, ukazuje się na­
reszcie trybunał i zaczyna się przesłuchanie 
pierwszego z rzędu oskarżonego, p. Mikołaja 
Mykietyna.

Zeznaje oui głosem przytłuBMOMym, nie­
mal niedosłyszalnym, posługuje się językiem 
ruskim.

Przew odniczący- Pan posługiwał się w 
śledztwie język!em ruskim, rymczasem do 
protokołu podał pan na rozprawie, że uważa 
się 1t!e za Rusina, ale za kosmopolitę. Dla­
czego pan to czyni? Jeżeli choe pan zezna­
wać w języku ruskim, to musi pan oświad­
czyć, że uw aża pan język ruski za swój ma" 
eterzysty.

O skarżony. niemal szeptem oświadcza, 
że najwygodniej jest mu posługiwać się języ­
kiem ruslom.
,Prz!Sw.: A czy rozumie pan Ctoirrzc pyta 
nia moje, zadawane w  języku połskhn?

Osk.: Tak! Wse...
P raew .: Czy pan poczuwa się do zarzu­

tów, wymienionych w akcie oskarżenia?
Osk.: Do winy nie poczuwam się.

Myktótyn wypiera się w'my.

P rze w.: Pan oskarżył Fedatca i Pańczy- 
szyną o zmyśloną zbrodnię listow anego m or­
derstw a i w  liście do pretz. sądu Hawli dopu­
ścił się pan zbiodui wymieszenia przez nie­
bezpieczne pogróżki.

Osk.: Gdy składałem zeznania sw e w  tej 
sp raw ie ,-jako świadek, byłem przekonany, że 
zeznania moje są prawdziwe.

Feóak i Pańczyszyn pcnownle obwinieni 
przez Mykietyna!

Przew .: A obecnie — uzy jest pan prze­
kona*" *0 Lwe zciznarfa by ły  praw dżiw e?

Osk.: I obecnie mam to przekonanie, że 
ZCi&L prawtzziwe.
(Mieści się w teni ponowne oskarż. Fedaka 
i Tańczyszyna o zamach).

Przew .: A jak przedstawiała się sprawa 
z listem z pogróżkami, w ystosow anym  do 
prez. Hawla?

Osk.: Żadnych listów nie pisałem i nie
przedkładałem.

P rz e w .: Nielch pan nam podał garść wia- 
ćumości, tfcdyczacycn swojej osoby. Kim są 
pańscy rodzice?

Osk : Ojciec, mój jest funkcjonariuszem
stauropigijskiego instytutu.

Przeryw anym , cichym głosem, drżąc na 
calem ciele, kreślić zaczyna oskarżony swe 
..curriculum vikae“. Życie jego — jak tw ier­
dzi — chociaż krótkie', było bardzo ciężkie. 
Rodzice jego byli bardzo ubodzy.

W poszukiwaniu za ruskimi stenografami.

W telm miejscu przewodniczący przery­
wa zeznania i sprawdza, czy obecni na sali

zaw ezw ani do rozpraw y stenografowie —* 
znają język rusk i

Okazuje się, że! nie rno^ą oni notować do- 
ka.unśe przePiegu zeznań, ponieważ nie rozu­
mieją jęz ruskiego, zw łaszcza w  niewyraźnej 
iutcrpreiacji pana Mykietyna.

Adw. dr. Grek domaga się wobec tego 
powołania dc rozpraw'y stenografów znają­
cych język ruski —  i to  w  takie® liczbie, by 
mogli notować przebieg rozpraw y na zmianę 
celem uniknięcia zmęczenia.

wrzew. oświadcza, że gotów jejst każde 
słowo oskarżonego thnnaezyc na języK polski 
i dyktow ać jdenog i afom, ażeby uniknąć tru- 
du szukania za ruskimi stenografami.

Adw. dr. Grek: To nia będzie w takim 
razi j protokół stenograficzny Formalnie 
w noszę o  pow ołano odpowiednich stenogra­
fów'. — ' , —

Trybunał udał się na naradę. Ponowna 
przerw a. —

W niecki obrony och zucone.

Po naradzie przew. ogłosił uchwałę try ­
bunału, mocą której uchwalono, by stenogra­
fowanie zeziiań Alykimyna było tłumaczono 
i dyktow ane przez przewodniczącego.

Osk. Mykrefyn zeznaje dol-ej, co na­
stępuje : —

MYKJE1YN O SOBIE.

Urodzi* się w FŁołyszczu. Dola wiejskie­
g o  chłopca rzuconego do miasta, była ciężka. 
Chciał studiować i1 chodził do szkoły wśród 
najcięższych warunków. S tał się zażartym 
bibliofilem. Chodził do  filji ruskiego państw, 
gimn. od 1—8 klasy. Zdał m aturę w  r. 1923 w 
łc-cie z postęDem dobrym. Do działalności ko.- 
numis tycznej przystąpił", będąc w 8 kłasieł 
Jeszcze pi zećtcm hasłami komunizmu zainte- 
resoYcał się. C zytał wiele książek z  tego 
zakresu.

P rzew .: Czy działał pan tylko teoretycz 
nie, czy też przygotow yw ał się pan do w y­
stąpienia? .

Osk.: Miałem nad/ieję, że komunizm
także mnie wyzwoli z ciężkich stosunków.

Przew .. Go pan czvtal?
Osk.: Dzieła Marksa, Engelsa, Program 

kom. itd.
Tu po dfuższern milczenui prosi osk. o 

przerw ę w  przesłuchiwaniu z powodu zmę­
czenia. —

Po chwili odpoczynku- na krześle podaje 
dalej osk., że starał się z kolei nawiązać kon­
takt i

poznać ustrój komunistyczny.
Pewnego razu rozmawiał o tern ze Stefanem 
Pańczy-szynem
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Przew .: Czy P . jest pańskim znajomym? 
u s k  : fak  Pańczyszyn wciągnął mnie w 

kola młodzieży Komun., skąa sam wkrótce 
został usunięty. Ja zostałem stam tąd w yde­
legowany d!o lok. komitetu

„Zw. kom, młodzieży Zach. Likrainy“. 
Związek ten miat szerzyć i kontrolować Jzia 
łalnosc tcói

" Po rozw.ązamu lokalnych kół — Myk. 
zacz®} „pracować11 samodzielnie. W ezwał go 
pewnego razu Pańczyszyn, by zjawił się w 
Tuw. rob. ,AVo,la“ przy ul. Ossolińskich. — 
Tam został Mylc przedstawiony komun., ag.- 
tatorowi Jaworskiemu, znanemu z procesu 
komunisty Beckera. Myk.

przewoził b.bułę komunistyczną 
dla Becliera, który znów

dawał ją żołnierzom na cytadel*.
Ody Myk. dowiedział się, że policja w pa­

dła na jego trop,
starał się umknąć aresztowania i uciekł. 

Policja zrobiła rew bję w  jego mieszkaniu. 
iW czasie uefefcaki ze Lwowa napisał list z 
fałszywym  swoim adresem, w którym dla 
zmylenia śladów donosi, że wyjeżdża 

na Górny Śląsk.
Zamiast jedlnak na G. SJ. przelbywa-i na wsi u 
wójta, znanego komunisty. Niezadługo 

wezwała go par Ca komun, 
by po wrócił do Lwowa. Tu — po powrocie 
zapoznał się z komunistą Popielcem. Mial 
zostać w ysłany Zagranicę dto w yższej szkoły 
partyjnej. Tym czasem  jednak z jednej' strony 

groziło mu uwięzienie ptzez policję, 
z drugiej był w opłakanych stosunkach , mo- 
raino-tizycziryvh“. Był chory z powodu prze- 
Złębienń. Jeszcze w  r. i 923 poznał się w to- 
warz. im. Kaczkowskiego z KaroHną Stei- 
licwną, późniejsza służącą u budtown. Karn- 
hnbera. —

Odczuł do niej sympatję psychiczną. Sta­
rał się o jej w ykształcenie i uczył ją po... ru­
sku. Oiiarowała mu pomoc w i«go ciężkiem 
położeniu. Proponowała, by Myk. pojechał do 
jej rodziców' i

ukrył się tam przed pościgiem policji.
Mj k. zgodził się na to i  pojechał do broriisła- 
wówki, pow. Złoczów, gdzie przebyw ał przez 
3 i pół miesiąca. 14. czerwca 1924 przyjechał 
do Lwowa. Sfeinówna była już w tym czasie 

jego narzeczoną.
Wstąpiła do służby do F.ornhabera.

Przychodził do niej często. Byl w tak 
pifcykrych stosunkach, że często nocował pod 
gotem niebem. Raz nocował w baszcie naprze 
chv cerkwi wołoskiej. Około 24. czerw ca 1924 

aresztow any został przez policję 
w  parku Kilińskiego koło cmentarza. Sprowa­
dzono go do komisariatu przy ul. Jabłonow ­
skich Tam  mimo Iraku  dokumentów zdołał 
w ykręcić się od zamknięcia do aresztów i 

wyfrunął cudem na wolność, 
gdy zwrócił się o pomoc do komunistów, ci 
oświadczyli mu cynicznie, że „jednostka może 
zginać bez szkody dla ogółu" (!!) i że pomocy 
udzielą mu wtedy, gdy partja bedzie go potrzo 
huśtała (!) To oburzyło go i

ZERWAŁ Z PARTJA.
Było to w lecie 1924. Myk. przekonał się,

że
ideałów niema w partii komunistycznej 

i że nie d?ży ona do zaprowadzenia ładu, rów 
noścl, braterstwa i sprawiedliwości, ale chce 
opanować państwo, że partja ta jest arysto­
kratyczna. że nie dba o robotników. Myk. od 
tej chwili popadł w rozterkę, Postanowił

wkońcu zgłosić się dobrowolnie do policji w  
nauzieji, że k ara źostanle mu podarowana.
Zgłosił się 24. czerw ca. Nie wiedział począt­
kowo, do kogo ma się zgłosić, a wiedziat tyl­
ko, że kier. policji polit. jest komisarz Kajdan. 
P rzy  ul. Janowskiej zwTÓcił się do jednego z 
posterunkowych z prośbą oy go zaprowadził 
na inspeteję poi. Post. odmówił mu, bo nie 
miał czasu Dopieio inny post. zaprowadził go 
na komisariat przy ul. Jachowicza. Komisarza 
Kajdana jednak nie było tam, więc osk. - 

przenocował w areszcie, 
a rano odstawiono go do biura defenzywy poi. 
nu >xl_ Mickiewicza. Wpuszczono go w końcu 

do biura kom. Kajdana, 
który szczelnie zamkną! drzwi. Mykietyn wy 
jawił Kajdanowi caią sw ą.przeszłość, szczegó 
łów jednak o partji wyjaw ić nie mógi, bo jest 
to organizacja konspiracyjna i członek jej nie 
zna żadnych tajników. Powiedział Kajdano­
wi jednak 2 nazwiska komunistów. Komisarz 
Kajdan naznaczył isra
spotkanie na drugi dzień koio kościoła św.

Anny.
Myk. w  czasie tego spotkania podał znów kli­
ka nazwisk, Korn. Kajdan jednak nie dowie­
rzał mu.

W połowie sierpnia Myk. dowiedział się,
że

Pańczyszyn i Fedak maią pizyjechać do 
Lwowa.

Napisał o tem do Kajdana, a potem osobiście 
był u niego z doniesieniem ale komisarz nie 

( uwierzył mu, zarzucając mu „frazeologję i de­
magogię". Zagroził również, że jeśli raz jesz- 

j cze napiszę taki list, to go aresztuje. Po tem 
kom. Kajdan u n k ał spotkania. Około 2. w rze­
śnia dopiero dostał Mykietyn

• Avezwanie listowno od kum. Kajdana,
aby zjawił się w  cukierni Barona przy ul. Gró 
deckiej. Myk. odmówił z obaw y spotkania 
tam komunistów. Kom. Kajdan napisał w ów ­
czas list, ażeby Myk. był do godz w pół do 7 
rano 5. września (dzień zamachu) • we Lwo­
wie. Spotkał się z kom. Kajdanom na ul. Gró­
deckiej. W bramie na ul. Krasickich o godz. 
w pół do 7. rana powiedział Myk. Kajdanowi, 
że

FKZYUmOW UJŁ SIĘ /AM ACłl.
Kom. Kajdan i tym razem  nie uwierzył, Myk. 
udał się w  kierunku Rynku, słyszał bowiem,
że ' ................
Ukraińcy mają ogiosić plakat antypaństwowy 
5 powodu przyjazdu Prezydenta Rzphtej. Na 
ul. Ruskiej spotkał Stefana Pańczyszyna. 
Przedtem słyszał, że P.

ma dokonać zamachu 
i w  tym celu specjalnie przy jechał z W arsza­
wy. W e Lwowie miał dostać broń do w yko­
nania zbrodni. Widząc, ża Pańez. wchodzi do 
pewnej kamienicy, sądził Myrk., że P, idz!e 
tam pa broń. Mianowicie u niejakiego M ary- 
niaka

był ukryty rewolwer
Stam tąd Myk udał się do rodziców swych 
przy ul. Strzeleckiej?

W tem miejscu na prośbę osk. zarządza 
przewn r. Franke przerw ę ITmmutową.

Po przerwie osk. Mykietyn oświadcza,^że 
jest bardzo zmęczony i w yczerpany i czuje za 
wrót głowy. W obec tego rozpraw ę odroczono 
do dziś, godz. 9-łej rano.

Zeznania M ykietyua w yw otaly wielką 
senzację.

Użycie broni przez policjanta.
W a r i a t  p a d ł  t r u p e m ,

(Telegram naszego sprawozdawcy).
Przeworsk, dnia 9. IJpca.

■■
(d) Z powodu grasujących bar,d w  po- 

wiecie jarosławskim, przeworskim, łańcuc­
kim i sąsiednich, w szczególności bandy Pa­
nicza i przód kilku drwami zlikwidowanej ban­
dy Mitkowsfciego, organa policyjne są oaidzo 
przeczulone. Tropienie członków bandy P a­
nicza odbyw a się od szeregu miesięcy, a w 
watkach z bandytami poniosło już śmierć 
kilieu inajdzśeiniejszych funkcjonarjuszy oolt 
eyjnych, nie mówiąc o. rannych. Bandyci, 
przeważnie noc u® porą z nieinaoka atakują po- 

i sierunkow-ych. w  chwili, gdy ci są na patro­
la c h  w' swoich rejonach.

Na tem tle wlaAnk wczoraj o godzinie 
jedenastej w nocy w samym Przew orsku za­
szedł podobny fakt. Oto przechodzącego st.

posterunkowego Chimiaka zaatakował jakiś 
osobnik z broni® w ręku. Gdy napastnik silnie 
liaeieiał i nie usłuchał wezwania Chimiaka, 
by ręce podiniósi do góry, Chitniak ostatecz­
nie strzelił, a napastnik w tej chwili runął na 
ziemię i zaKończył życie.

Stwierdzono, że osobnikiem tym był Jan 
Słowiński, umysłowo chory. Pochodził on ze 
wsi Rozbórz, słynnej z tego, że właśnie z 
te'j wsi najwięcej rekrutuje się bandytów, któ­
rzy  wstąpili do band Panicza i Makowskiego.

Fakt ten niewątplP.^iei będzie ostrzeże­
niem dla naposurków i bandytów, że nie 
zawsze może udać się napad na posterunko­
wego, urzędżony z nrenacka w ciemnościach 
nocy. —

SiłonM s Isndy 11
Pracz siata H m  susrclt&tia,
W  p o n i e d z i & ł e K  m a j ą  s t a n ą ć  p r z e ć *  s ą d s ? m  d o r a ź n y m .

(Od naszego umyśln e wysłanego sprawozdawcy.)
(d) Po zastrzeleniu bandytów' Mttkowskie 

go i Muchy w reszcie odetchnęła ludność kilku 
i powiatów, znajdujących sie w' samem centrum 

Małopolski. Gdy Panicz, grasujący od siedmiu 
lat, a obecnie od dwóch lat obok niego Mitkow 
ski,, coraz więcej daw ali się w'e znaki spokoj­

nym mieszkańcom, mordując ich oraz rabując 
mienie, policja zorganizowała wielką akcję, 
aby już raz bandytów  dostać w 'sv /o je  ręce. 
Akcję taką pościgową zainicjowali komendan­
ci powiatowi, najpierw z Drzewrorska kom. 
Ratuj, potem z Łańcuta kom. Mączka, a w re-
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szeie z Jaiosfaw ia kom. Bugajski, k tóry  „bjąl 
komendę nad cala akcja w  tych powiatach.

W  konferencjach, om awiających akcję po 
ścigową, wziął też udział przybyły z \Vaisza 
wy delegat głównej komendy insp. Ludwików 
ski i w reszcie do zlikwidowania bandy M a­
kowskiego przyczyniły się jedynie zarządze­
nia insp. W iczyńskiego, okręgowego komen­
danta, na podstawie których to zarządzeń w  
sidła policji najpierw wpadli prawie cała ro­
dzina Mitkowsklego. Specjalna troska insp. 
W iczyńskiego w  przeprowadzeniu areszto­
wań doprowadziła do tego, że akcja i niezmor 
dowana praca kom. Rugajskiego łącznie z w y 
słanym ze Lw ow a referentem  kom. Batorskim 
w ydała pożądany i o dJaw na oczekiwany re­
zultat.

Za posuwającym się ku granicy czecho­
słowackiej Mitkowskim podążył lwowski w j 
wiadow ca Furman, który w  swym pościgu do 

; skonale orientował się. 1 wreszcie od kul pc li 
cyjnych oook Dukli padł Mitkowski z Muchą. 
Trzeci bandyta Michał Maczuga ujęty został 
żywcem w raz z dwiema kochankami: Zofią 
Fludówną i Teresą Połturakówną.

Słuchany Maczuga początkowo symulo­
w ał obłąkanie, lecz sprytnie i energicznie ba­
dany przez lwowskich w yw iadow ców  Fur­
mana, Knsz.lika, Bandrowskiego i Ostrowskie 
go. poczynił senzacyjne w prost zeznania. Na 
podstawie tych aresztow ano zaraz dalszych 
członków tej bandy, a to W alentego Grochol­
skiego z Rozborza, S tanisława Stępaka i An- 
dizeja Pieniążka z Maćkówki. Nadto uzyska­
no od niego nazwiska blatników, od których 
rozpoczęto odbierać zrabowane przedmioty.

Sześć osób, powyż wymienionych, kom. 
Bugajski odstawił do okręgowego sądu kar­
nego w Przemyślu. Prócz rabunków maja o- 
ne na sumieniu dwa m orderstw a posterunko­
wych, jedno m orderstw o kupca i dw a lisitowl 
ne m orderstw a, w  których to wypadkach po 
ranieni w  trzy  dni później zakończył życic.

Równocześnie z aresztow anym i do sądu 
oddano odebraną bandytom broń, a to: 5 re­
wolwerów, 4 karabiny, 1 strzelbe, 6 sztyle­
tów-, 4 bagnety, 76 patronów i kilka elektrycz 
nych latarek. Nadto odebrano aresztow anym  
trzy  walizki, kilka ubrań męskich, wiele przed 
miotów ze złota i srebra, zegarki, pierścionki, 
kolczyki, łańcuszki i parę okularów w  złotej 
oprawne.

W  poniedziałek w szystkich aresztow a­
nych osadzono w  przemyskiem więzieniu, o- 
negdaj zaś obszerny referat, obejmujący 
w szystkie zbrodnie aresztowanych, w ygoto­
w any przez kom isarzy Batorskiego i Bugaj­
skiego, wręczono przemyskiej prokuraturze, 
gdzie sprawę objął prokurator Lewandowski. 
Aresztowani w  najbliższy poniedziałek mają 
stanąć przed sądem doraźnym. Czy jednak 
faktycznie oddani będą postępowaniu doraź­
nemu, dziś w łaśnie prokuratura przem yska po 
przestudiowaniu aktów  o tent zadecyduje.

""wAŻNE NARADY SOWJECKO-NIEMIECKIE.
Gdańsk. 9. 7. (AW). Ze źiódeł wiarogodnycli do­

noszą, że  w Berlinie znajduje się obecnie Radek, 
który tam przybył Incognita. Radek przybył po 
bezowocnych pertraktacjach Litwinowa z rządem 
Rzeszy w sprawie wstąpienia Niemiec do L. Nar. 
W Berlinie w lokalu berlińskiej sowieckiej repre­
zentacji odbywają się obecnie najady, w których 
uczestniczy Radek, Stressem.-nn i v. Schubart, kie­
rownik wydziału politycznego min. spr. zew. W 
Berlinie bawił również Krassin, który już odjechał 
do Londynu i Paryża, skąd ma ieszcze powrócić. 0-. 
czekują także w Berlinie Rakowskiego.

Katastrofalne przerwanie tamy 
rod  Toruniem. r  *

W ARSZAW A (z) Z Torunia donoszą, 
że pod Tarnawem (na 47 kim lew ego brze­
gu Wisfy od Torunia) nastąpiło p rz e rw a ń  e 
- a  m y  b rz e z n e  j  c a  szeroK ości 5 ta  Woda 
przedostała się do doliny pod śluzami i spo­
wodowała zapadnięcie się tamy. Na p rz e -

(Telefonem <*sl naszego F cjpuaduitaJ,
t i  ea* 10 m . Zalane z o s ta iy  p o la  nale­

żące do okolicznych wsi. Wskutek przybie­
rającej wody zagrożony jest również wal 
ochronny doliny Opalińskiej pod Gruchną- 
dżem.

Nowy kurs polityki żydowskiej.
Ważne posiedzenie seKcji politycznej. — Nowy sposób głosowania 

Koła żyd.: „ze względów państwowych..."
(Telefonem od naszego ko espondenta).

W a r s z w a  (z). Dziś oTbędzie się posie­
dzenie sekcji politycznej komitetu rady mini­
strów  dila spraw mniejszości narodiowych.
Na porząducu dziennym jest referat ministra 
oświaty Grabskiego o  szkolnictwie żydow- 
skretn i uznaniu żyd. Gminy wyznaniowej.
Na wezerajszem  posiedzeniu sejmowej komi­
sji spraw  zagranicznych, przedstawiciel Koła \ dolegliwości odczuwane 
żyd. oświadczył, że ze względów państwo-1 dowską,

wych gfosować będzie za ratyfikacją trak ta­
tu handlowego z Czechosłowacją. Jest to 
p ierw szy wypadek zastosowania nowego km 
su politycznego wynikłego z porozumieaua z 
rządem. Jednocześnie w  ministerstwie do­
biegają końca prace nad szeregiem zarzą­
dzeń praktycznych, mających usunąć różne

przesz ludność ży-

sriyiia n r  leliipi.
Każdy wypiera się znajomości. — StanowisKo lewicy i prawicy.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, (z) Zdenerwowanie, jaKie w pewnych , listopada 1924 Ilinicza nigdy nie widział. Charak-

kołaeh sejmowych w yw ołała spraw a Ilinicza, w y­
łoniło się dzisiaj w prasie warsz. i ujawniło się 
w formie komunikatów pewnych klubów'. Miano-

terystyczne jest, że Kurjer Poranny, zbliżony do 
lewicy ludowej bardziej przez rękawiczki traktuje 
spraw ę Ilinicza, podczas gdy dzienniki prawicowe

wicie Z. P. S. L. W yzwolenie i Jedność luaowa o- kują z tej aiery brod przeciw lewicy a Kurjer Pol- 
świadczaja. że Illnicz nigdy nie Dyl członkiem tych ski zaznacza we wczorajszym numerze, że fakt
stronnictw, ani też nie byt nigdy wysyłany przez 
stronnictwa te w charakterze delegata do Pragi 
czeskiej. Wogóle z komunikatu wynika, że Ilinicza 
nikt właściwie nie znał i nikt o nim nie wiedział, 
chociaż byl przecież dyrektorem  związku handlo­
wego roln. polskich. Szczególnie E:>ni się p. Jan 
Dąbski z tego powodu, że nazwisko jego było w y­
mienione w niektórych pismach w związku ze sto­
sunkiem Ilinicza do związku handlowego rolników 
polskich. P. Dąbski zaznacza nadto, że wogóle ze 
Zw. handlowym żadne stosunki go nie łączyły a od

znalezienia czyichś weksli u ilinicza nie rzuca 
wprawdzie na daną osobę podejrzenia o zbrodnie, 
niemniej jednak nie dowodzi politycznego wyrobie­
nia tej osoby.

 ̂ *
W arszawa. 9. 7. (AW). Dotychczas niestwierdzo- 

no, kto dostarczał z naszych biur wojskowych do­
kumentów szpiegowskich Ilinlczowi. Dokumenty te 
były ukrywane w aucie, specjalnie w tym  celu u- 
rządzonem

Szewc i jubiler świętokradcami!
Wyllonowtaaai włamanfa murarze. — Przez  nieopatrzność wpadli 

w pułapKę. — Zniszczenie cennych przedmiotów.
(Telefonem od naszego kore-spor lenta).

nia władze bezpieczeństwa odrazu wpadły 
na trop, że tajemnicza przesyłka z Paryża 
pozostaje w  związku z zbrodnią. W yszukano 
wtedy szewca bryłanciarza, który p o sz e d ł 
na lep podstępu podebranych agentów i 
puścił ich do oglądnięcia całego łupu 
u Krywanego w jego sKlepiku. Wyko­
nawcami włamania byli robotnicy mu­
rarscy, którzy pracowali nad samym skarb­
cem. Odzyskano wszystkie relikwie ale zło­
dzieje rozłupali lub pogięli wszystkie większe 
pizedmioty i powydobywali klejnoty, poczy­
nili też przygotowań-’ . <io przetopienia złota 
ale zamiar ten unicestwiono.

W  A RSZAWA (z) Śledztwo w sprawie 
ujętych już sprawców świętokradztwa pro­
wadzą władze włoskie kryminalne pod osło­
ną najściślejszej taicmt oy. Dotąd wiadomo, 
że głównymi organizatorami święto- 
Hradz wa był pswien szewc i pewien 
ju b iler . Na pewien czas przed dokonaniem  
tajemniczego rabunku otrz.m ał szewc od 
jubilera polecenie, aby starał się o pascr- 
skich odbiorców drogocennego łupu. Roz­
głaszał wtedy nieopatrznie, że oczekuje prze 
syłki z Paryża mającej zawierać kle noty. 
Dowiedział się o tern pewien funkejonnrjusz 
policji kryminalnej tak, że w chwili włama-

-ANGLJA NIE WYSYŁA NOTY. 
W arszawa. 9. 7. (AW). Rada min. angielskich

VANDERVELDE U BRIANDA.

P aryż. 9. 7. (PAT). Be'gijskł minister spr. z ag :
postanowiła nie w ysyłać projektowanej noty do Vandervelde przybyw a dziś do Paryża, gdzie bę-
rządu sowieckiego. dzlc mial konferencję z Briandem.
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AiitypclsMe święto w Sowfetaćh,
Propaganda. — Przyjazd Frunzego ze sztabem. — Demonstracje woj alf.

(Telefonem od naszego korespoodeata).
Wprszawa. (t) Dzień 11. lipca będzie o b - ,w  dniu rocznicy odzyskania MińsKa mają Dyć 

chodzony na Białorusi przez bolszewików uro urządzone wzdłuż granicy polskiej demonstra
czyście jako święto antypolskie z racji roczni­
cy ustąpienia wojsk polskich po zawarciu traK 
ta tu ryskiego.- W  związku z tym prowadzo­
na jesi w  armji propaganda po wsiach i mla­
skach za wstępowaniem do ochotniczych for- 
maeyj pi zygotowanych do walki przeciw 
Polsce. Od szeregu dni odbywają się we 
wszystkich miasteczkach sowieckich Białorusi 
zebrania robotnicze, zapowiedziany ]est przy­
jazd Frunzego z całym sztubem 1 przedstawi-

je wojskowe. W  związku z tym w kierunku 
granicy polskiej w prow adzane są oddziały 
wojsk technicznych i artylerii.

Z w ydanych odezw dowiadujemy się, że 
demonstracje w  Mińsku połączone będą z 
karnawałowymi zabawami ludowymi, pod­
czas których stow arzyszeni ochrony pań­
stw a zapomocą awjacji i chemji t. zw. Awio- 
cheir dem onstrować będzie szereg ćwiczeń 
walki technicznej. Polska sekcja komunistycz-

clelaml pady wojennej. W  Mińsku zbudowane na w Mińsku oiganizuje pod kierownictwem
sa trybuny i szei eg bram  triumfalnych. Na ze­
braniach wojskowych w ygłaszane są antypol 
sKie m owy z pogróżkami, z których widać, że

czerezwyczajkł białoruskiej specjalne antypol 
skie wystąpienia i wezwany został w  tyrn ce­
lu do Mińska renegat polski Dąbai.

Iba u w m sita u u  iitJ86Ba««£»MaawBaa*>gw*
Dobrze przygotowany zamach. — Z aznania zdobyte torturą i podstępem.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, fz) Do Wilna nadeszły wiadomości Jo W ilna z Pogranicza, jakoby Rondomański zo- 

w sprawie porwania porucznika Rondom ańskicgo,' stał w Mińsku zamordowany. Pogłoska ta jednak nie 
z których wynika, że porwanie to z dawna było została potwierdzona. Zmieniono tylko podobno pio 
planowane. P rzed trzem a miesiącami akt gwałtu cedure 1 w miejsce tortur drogą podstępu uslłowa- 
byl postanowiony definitywnie. W ładze Razwiedu- no wymusić na nim zeznanie, że przeszedł dobro- 
pru powiadomione były doskonale o tem, że 3 bm wolnie na scronę Sc wjetow. W  tym celu wysłano 
Rondomański otrzym ał specjalną instrukcję. O g. specjalnych agentów na pogranicze polskie, którzy
10 rano wyjechał na pogranicze a o 16 został już 
porwany. Śledztwo wykazało, że w zaroślach cze-

mają za zadanie pogłoski te rozszeizać. Nikt im 
jednak nie uwierzy, gdyż Rondomański był czło-

kało specjalnie wysłane auto- W czoraj doniesiono wiekiem wyjątkowego hartu duszy i ciała-

S£os<%$r®rf@r3xywa poteket l^clnib
c&insj i  NEfiiiótiml.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W ARSZAW A, (z.) Juko r w

od pow iedzi n a  zarząd zon  e  im p ortow e  
n iem ieck ie  u c h w a lił  rząd  p o b ili no ą  
lis tę  p rzedm iotów , k tórych  eksport z  Kie- 
m iec  do Polski n ie  I* d zie  d czw o l ny. L i­

sta ocejmuje 30 pozycji, w  których jako 
najważniejsze figurują maszyny, za które

Rozeszło sto miijon. zl. Diynęło z Polski do 
ierniec.

Z OSTATNIEJ CHWILI.

Serjsatirjyte z a m u la  [fóykf&Syna na
rozprawia.

MyKietyn ponow nie obwinia Pańczyszyna o zamach na Prezydenta
Rzeczypospolitej.

Przebieg zamachu w dmu 5. września 1924.

(rs) W  diniu dzisiejszy rn trybunał prze­
słuchiwał w dblszym ciągu oskarżonego Mi­
kołaja Mykietyna.

Oskarżony zeznaje po polsku.

Przew .: W czoraj zaznał pan, ża zauwa­
żył pan Pańczyszyna wchodzącego rzekomo 
l>o broń do domu przy ul. Krakowskiej, w 
Irtóiym mieszka! Maryniak.

Osk.: Tak. Początkow o postanowiłem
sobie! —

śledzić P ań czyszyn a , 
ale zaniechałem tej IiryśJI i powróciłem do doimu 
rodziców. Byłem silnie zdenerwowany. P o  2 go­
dzinach około goclz. 10-tej wyszedłem z dormi 1 
rtdtfłem się znów przez ul. Krakowską aż do ul. 
Onr^ńsMeJ. ,

stamtąd powróciłem do miasta i udałem się w

stronę nasażu Mikolascha. Obiadu w tym dniu nie
jadłem. Poszedłem w kierunku ulicy Sokola, by 
przeczytać rozlepione tam p ized redakcjami dzien­
niki. Powróciw szy około godz. 3-ej znowu ul. Ko­
pernika, ujrzałem tam licznie zgromadzoną publicz­
ność. Zatrzymałem się tuż

koło wejścia do kawiarni „de la Paix“ 
na chodniku. Po 3 minutach nadjechał powóz Pre­
zydenta w towarzystwie eskorty wojskowej. Nngle 
zauważyłem, jak

z tłumu wyleciał Jakiś pakiet w powietrze.
Kto rzucił ppfrJet i w które miejsce spadł, 

tego nie widziałem. Stam tąd wróciłem znowu 
na ul. Sokoła i tam dopiero dowiedziałem się, 
że .

Ktoś rzucił petardę.
Wiadomość ta bardzo innif zdenerwow ała. 
Sam nie wiedziałem, co się ze mną dzieje. Za­
uważyłem wówczas znajomych komunistów, 
od których dowieaziałem się, że 

„zamach Pańcz jeżynow i się nie udał 1 że

bomba nie eksplodowała".
Dalej dowiedziałem się, że wooec tego Pań- 
czyszyn dostał polecenie ze swej organizacji, 
azeDy następnego dnia wyjechał do Złoczo­
wa (dokąd udać się miał Prezydent) i tam po­

nownie dokonał zamachu.
Udałem się z miejsca tego do mieszkania 

Kurnhaberów. Tara
córka Kornnabera Blima 

zapytała mnie czy jest prawią, że zamachu 
dokonano i że go dokonał Stełger. Nie dałem 
na to odpowiedzi, a tylko uśndechnąleir się.

Przew .: Dlaczego pan uśmiechnął się i w 
jakiem znaczeniu?

Osk.: Na znak, że
wątpię w  to.

W ówczas blima Kornhaberówna zapytała 
mnie o szczegóły zamachu i w yraziła przypu­
szczenie, że chyba Steigei dokonać go nie 
mógł, ponieważ

jest zhyt tchórzliwy...
Gdy nie aalem  odpowiedzi, Koi nhaoerówna 
nalegała dalej, a wkońcu zapytała,
Ale w  każdym razie zamachu nie dokonał żyd?

Do tej rozm owy wm ieszała się żona Korn- 
hara.

;W tym scimym diniu Myk. otrzym ał za- 
wiadlomierie od fcom, Kajdam, któ"y ozna­
czył spotkanie sw e z nim na godia. pół do 9 
wieczór w  bramie domu, sąsiadującego' z gma 
cheim Dyrekcji Pułicji przy  ul Mickiewicz a. 
Tu oskarżony dodaje:

— Pan Kajdan ilekroć rozmawiał ze mną,
zawsze obiecywał mi wynagrodzenie 

za moje informacje, lecz nigdy mi go nie wypłacił.
O oznaczonej godzinie i na oznaczonem miejscu 

jednak tym razem
konbsarza kojdana nie było.

Na drugi dzień widział się Myk.
z robotnikiem Piotrem Lotockim 

między placem Krakowskim a firmą BrandstSttera. 
Rozmawiali na tem at przyjazdu Prezydenta Rzplte} 
do Lwowa i obecnej sytuacji politycznej. Stanęli 
przed hotelem na ul. Szpitalnej. Mykletyn opowia­
dał tam Łotockiemu, że słyszał, iż 
wobec tego, że Liga Narodów oddała „Galicją* 
wschodnią pod protektorat Polski na 25 lat, spo­
dziewać się nmeży, że Ukraińcy zaprotestuj 
przeciw takiej ćecyzU Lśgi Narodów w sposób 
aktywny na otso nie Prezydenta Rzprtei. Oświad­
czył Myk. również, że dziwi go ta,

dlaczego zamach nie udał się.
Wiówczas Potocki powiedział:

— Niema obawy! „Stefelo** ,est mądry chłop.
On dzisiaj „coś zrobi"...

Gdiy M” k. spytał, kogo Lotoclki ma na myśli, 
Łotucki rtłe odrzekł nic na jego pytanie, Jednak 
Myk. wywniosko gał z  tego że jest to Pańczyszy,„

W  ehwffi, gdy numer oddajemy pod pra­
sę odbieranie zeznań od osk. M ykietyna trw a 
dalej. '-i

DYMISJA DWÓCH MINISTRÓW WŁOSKICH.

Kzym. 9. 7. (PAT). Król przyjął dymisję mini­
strów  Stefani’ego i N avay’a a zamianował b. gu­
bernatora Trypolitanji lir. Volpi’ego ministrem skar­
bu i deputowanego Belluzzo ministrem gospodarki 
społecznej,

LEDERLROWA SKAZANA NA ŚMIERĆ!
(Telefonem od własnego korespondenta.)

Warszawa, (z) Znana z procesu o zamordowanie 
m asarza Koudelki Ledererowi została skazana na 
śmierć przez powieszenie. Wniosek jej męża o uła­
skawienie ma bvć rozważany w najbliższych dniach. 
Skazana ujawnia oznaki obłakanla, wobec czego 
bedzie przewieziona do domu obłąkanych.



10 tffEK NOWY" Nr. 72!}  z dnia 1. dpca 1975.

—i  — B
L S W

D z ’ż: wspaniały dramat p. t . ;

Repertuar titnofeatraw
K O P E R W I K  4626

Wielki dram. wodiug znane, oow. 
.mer Ly thii S i iclcey p. t.: „Szkar­

łatni Bujfowio i Błękitne D;mony* 
w przeróbce filmowej p t..FbtfUa BrySaiifów'

Dzieje Wielkiej Księżny T« ■
tja iiy  pe przewrocie bolszewick, 
w  Rosji ujęte w drama~'e p. t. : 

"  *.*ł

*»

ffp&li i: ifójMinkiej,
(d) V/cz.ora ulicą Łyczakowską autem 

osobowym Nr. 77S5 jecnal szofer Józef Ki­
lar, zajęty w  Polskiej Spółce samochodowe! 
jrzy uL Zielonej 1. 59. Jak twierdzą świad 

ko w ie wskutek nieostrożnej jawły Kilar na 
j;la t.o echat na latarnię gazową, stojącą przr 
chodniku. Latarnia przewróciła s ię  na bruk. 
Równocześnie auto p ot.ąu ło  Elżbietę Ba 
rańską, liczącą lat 13, zamieszkałą przy ul. 
Łyczakowskiej 1. ó i jadącego wazem Ada 
ma Rzeczyńskiego, 14 letniego chłopca, mie­
szkające j o  przy ui. Łyczakowskiej L 135 
któzy doznał skaleczenia nosa.

B arańską i R zeczyń sk lego  op atrzy ło  
P o g o to w ie  ra tu n k o w e i p o z o s ta w iło  ich  w  
le cz e .iiu  d o w a w e m . S zo fera  Kuara zam lesr- 

u łeg o  przy ul. F r a a c is  kaóakrej ]. 2 , p o lic ja  
'rzesłuchała i p o z o s ta w iła  n a  wodnej sto p ie .

(trom^a bieżąca.
FJEPERTl/AR TEATRÓW Mi£J3KiCł#

TEATR WIŁLitn
Piątek 10 „Opowieści Hofmana"..
Sobota U „Dziewczynka z 1001 nocy“. 
Miedwia 12 „Opowie Sci Holn-aiia",

TE ATI} N 0 \7 0 * 0 3  
Czwartek i płatek . B n  ydki Ferrante“.
Soboui. nlwklcla i \/lorek „Grzebień szyid- 

prętowy-.
TEATR HAL?:

Piątek. sobota, cietlzidła, poniedziałek, wtorcK 
Iroda „Znaiome.c z  Fiesode"

TEATR BAGATELA (oŁ Rejtana).
Występy zespołu teatrów Szyfmaaw. sfeicii 

Ł Warszawy.
!Piątek 10 lipca „Niewinłia1 Grzesznica".

z powodu 
DUŻEGO 
Z A PA SUW1M5E 5S E I

P Ł A S Z C Z Y  IMPREGNOWANYCH, JE­
DWABNYCH GUMOWYCH dla Pań i Panów 
PO ZNACZNIE ZNIŻONYCH CENACH —

w „m ie  Hssr. la n a  s.
1004

TEATR WIELKI wznawia ciziś dawno nie 
graną na nasze} scenie oporę „On-owieścI Rofjma- 
i a ‘ w  nowej < bsadzie zJożcaiej z pro. Lipowskie}, 
fiaM'dawny, Pcpowtazćrwir', RotowsWoj, Kwiat­
kowskiego, Martiniego, Niedzielskiego Prawdzfca, 
Schmidta. Zopotha wykonawców głównych nartii. 
Ze względu na kończący się w przyszłym tvgo- 
;dnitt sezon ojierowy, spodziewać się nad e ty , iż 
dzisteińze przedstaw IenUe -„apeini widownię teatru 
iriifcrónik*ml powabne i muzyki Otverę prowadzi 
ikapelrositr,, p. Lehrer. Wzucr-jlona opera otrzyime! 
Staranną reżysertę spoczywa lacą w  reku p. TJU- 
Heusza Low Ciyńsklesu,

DEBIUT P. GRITTLÓWNY, <* operze iPucc; - 
liego ,.Cyi.»nerji'" wSbędłzłe się w  nonlcdaJalek 
frzybzffego tygodnią na scenie Teatru Wielki ago

TEATR MALI/ zapełni repertuar bieżącego i 
przyszłogo tygodnia arcywesola! komedia Brunona 
A inawera „Znajomek z F ie s t \  ‘ z wykonawcami 
rół głownycn pj». Łozińska, M ichmwską, Nierri- 
rycz, Zdkizyńską, Dębowiczem. Helskiiij—Kowal­
skim, OkoruiKJdm, Orzechowskim i PellAskLn, — 
w reżyserii p  Stefana Orzechowskiego,

TEATR NOWOŚCI. Dziś w piątek pa raz 
ostatni podziwiać bidzie Lwów- genialna kreację 
rerran tego  w mistrzowskiem, wykonaniu K. Ad­
wentowicza. Sekundują zr/kormtermi artyście p. 
Gorczyńska ulubienica lwowskiej publie/ności or?.z 
8. Je rzy  Rygior który z p. Adwentowiczem tw o­
rzą tercet niedościgniony.

Jutrzejsza premiera „Grzebieniu szyłdkietu- 
we.:o“ wżbuózłta offbrzymle zainteresowanie, nie- 
tydco z  powodu swego rozgłosu, lecz także z po­
wodu obsady, w  której prym  dzierżą pp. Gor­
czyńska’ i Justiast.

ZBIÓRKA ULICZNA z dnia 5. Upęa na doehoJ 
Kondtetu budowy organów w kościele św>. Elżbie­
ty przyniosła 3.749 zi. 25 gr. Wszystkim ofiaro­
dawcom 1 osobom, które zajęły Się zbióiką, ja- 
k o tjż  Szan. Redakcji „W ieku Nowego" ze bez­
płatne ogłoszenie tej zoióncJ, śle , Komitet staro­
polskie „Bóg zapiać". ^

M. S. O. zteży w niedzielę d n u  12. lipca br. 
wieniea na płycie „Nieznatscza Ż ołn ierza^  W szy­
scy obecni i Jawni cztalków ie Mt S. O. staw/ią 
się w niedzielę 12. lipca br godiz. P‘30 raitc — 
w. podwórzu realności przy  ul. Kopernika 1. 20. 

Obowiązkiem Połaka jest jawić się w tysn dniu na 
zfcTórccr. Komenda Okręg. Al. S. O. Lwów.

(!!) Spraw y miejskie. M agistrat m. Lwowa od­
był swe tygodniowe posiedzenie dn. 7 we. r>oa prze­
wodnictwem prezydenta .1. Neunianna. Obecni byli 
n» mem wiceprezydenci miasta: piof dr. Marceli 
Clilamtacz, Juljan Obirek, dr. Fiiip Schleicher i dr. 
Leonard Stałil. Uchwalono: a) podw yższyć z po­
liczeń od 1 lipca dotację na utrzymanie dla 5 ochro­
nek miejskich z kw oty 150 na 200 zl miesięcznie d! -. 
każdej; b) p rz jznać zarządowi Zakładu sierót wo- 
jenuych Bazyljanek subwmncję jednorazową 500 z! 
i c) zatw ierdzić m agistra farmacji Dymitra Ruczk i 
Kulczyckiego na samcastno prowudzeuic apteki.

Udai tlono następujących konsensów' budowla­
nych: 1) na budowę prowizorycznej szopy na skład 
drzewa pod 1. 8 przy u l  Senatorskiej, 2) na bitdć- 
\vę II p. pod 1. 18 przy ul, Supińskiego; 3) na bu­
dowy ’’ednopiętrov. ego domu pod I. 36 przy ul. n. 
Bajkach. 4) na budowę dwóch magazynów pod ! 
14 przy ul. Nowy św ia t; 5) na nadbudowę drugie­
go pietra w rcclności pod 1. 9 przy ul. Bilczewskie- 
go; 6) na budowę parterow ego budynku na sak 
w realności pod 1. 1 przy pl. Jura; 7) na ustawJenie- 
inuru granicznego pod 1 70 przy ul. Andrzeja Pa 
tocklego, 8) na przybudówkę pod 1. 14 przy ul. Bi- 
ińskich i 9) na budowę budynku gospoadrczegr 

przy ul. Puniiiskiego.
W końcu uchwalono udzielić p. St. Krzanowskie­

mu kensensu na wydobywanie piasku na Longsza- 
nów'cc i Gal. Tow. Ake. naftowemu „Galicja" kon- 
scasu na ustawienie aparatów  benzynowych na 
ulicach.

(!!) Sekcja czwarta obiadowała dn. 7 brn. wie­
czorem pod przewodnictwem r. ni., starszego ins­
pektora Wlodzimirskiego. Oprócz mnych spraw u- 
chwalono przychylnie załatwić prośby: a) Trumna 
Bernarda o koncesje na dorożkę dwukonną i b) U- 
mańskiego Tadeusza o koncesję na 5 dorożek au­
tomobilowych. WKoncu sekcja uch*, alifa objąć tv 

i opiekę pomnik „Kaplica Orląt" na Politechnice fw. 
z chwilą poświęcenia.

ARESZTOWaNY jako podejrzany o mord 
przy ul. Szpitalnej, niejaki Wowcz-ifk., został po 
stwierdzeniu niewinności wypuszczony na
wolność.

ZSCAMI7 yriLsiloaiaa
H. BUTTESitflHH SYKSTUS iP. 14. zt45&

S6nfiC |||E  damskio i męskie póljedwab. po zł. 15'50 
i  aSlflillLL oraz l a ł K t  h a b a n  J w a  po zł. 3 —  

r prze Ja; r taniej niż wszędzie Eom 1 o arowy
a f . t ł r . a ^  ’ O b ecn ie  §, MABRRTHt, 

,1 9 PL. 1 - BU..ALSKI L. I
1755

(irt Siinrtiii iiRBiiimra.
Izba handlowa i przerayatowa rozpoczyna kurs 

kierowców automobilowych dnia 15, b. m — Infor­
macji udziela i w pisy do 14-yo przyjmuje Biuro C d- 
tlzialu teehnlczno-przemyalawego Izby, ul B ourlaidi 

li- P , godz. 9—2. ■ 2459,'

Kronika sportowa,
FILKA NOŻNA 

M. K. T. 5VE LWOWIE.

Jedna z najlepszych drużyim kontynentu, — 
mistrz Więgier ;\L T. K. rozegra w” sobotę i w 
niedzielę ov»ia spotkania, z Hasmoneą i Czarnymi. 
Ł;tasie w świecie sportowym w alory węgicrsluego 
mistrza, liK ziai ńąswtsfc* graczy, Kropuczak M ni 
.'sl, Seckey. Nagy, Kleber, Nyul, Senkcy 11., Mwł- 
liar, Orth, Jenny, pozo stając j^ h  pod kierow- 
.Ltwe.m nailiąłszegct trenera J.ntany Hogaina zupo- 
wtrdaSą p.ierw szorzędną atrakcję sportową, ten r 
banW ej, że współudział wszystkich nafiepszych 
yraery  jest zapewmlony.

Sobotni przeciwnik MTK. Kasmouea przccho-
wiprawdrie w ostamicli dniąyh dr.tkliwjr okres 

'aNaści. lecz te właAue klaski spraw iły, że dru- 
i i  na biało—nicJaieskich niezawodnie się postara o 
rehabilitację swych bar y. W spaniała zaś forma 
Czarnych, w szeregach których w ystąpi w nie­
dzielę doskonały obrońca Km Liński, a którzy oka 
zali się ostatnie irywnoi zętbiym przeciwnikiem 
Victorjł Źiżkow daje gwarancję, że gościna M. T. 
K. i4ksz.telUi.ie się pod każdym względem hitere- 
■;;iąc..u. Publiczność .n!ezav, c-dnie tlunmie pospieszy 
a «ha spotkanJa z mistrzem Węgier.

ItAKOAH (M;ier!eń) — MTK. (Eutlapeszt)
4:2 (2:®j.

>Jbyte w' W arszawie wczoraij międzynar. z.awody 
i;.'k'.y mistrz-enii Wiednią i mistrzem Budapeszt1! 

■.r/jnlosły zdecydowane zwycięstwo drużynie 
Hwkoafni. Hsskoah \v>'.‘;tą.sił w ludsilnieiszyni skłu- 
Izie. MTK. bez Mandla i Ortiia. W pierw sr.ej 
•ołowie' "naczn?. przewaga Hakoalui, I.a>ry zdo­

bywa dwie hrnniki przez fiistnjwv!tera i Gruen- 
wrŻJa. W ęgrzj pn utracie durniej bram si wido- 

"ii(. zdeprymow ani. Pm przerwie tf#ó.jaśi nie 
■ yi.ikt się zbytnio, dopiero pod ko.nioc ats.kirje 
•jorgfczidcj i zdobywa irrzez Lis-.-niusffera- i ilessa 
idijJP dwie ibramki. Nejtepszy na Kwaku Fabian, 

najsłabszy Nemes. Z drużjmy MTK, odznaczy) się 
l:ramkarz Krc..::vcek. Rogów 7:2 Li* tlrk rahu . sę- 
(Tiipwal p. kpt. Loth. P o i naporem publiczności 
załamał na drugim parterze p-arkait, obeszło 
isię jedncikr.wo# bo«" v ynadku.

M. T. K. PRZYJEŻDŻA 1)0 LWOWA W N VT 
LEPSZYM SKł ADZIE — jcdjmie buz dwóch lub 3 
l ;ts*cz.V reprezentacyjnych.
.. Przeciw PtJor.ji warszawskiej wystąpi! w słali 

sejąa 'sWaóstte. oszczęu/,aiąc swycli najlepszych do 
walk z Hąikoahem.

M. T. K. PRZYJECHAŁ WCZORAJ W LICZ-
BiE 18 O SÓ 6 i zamięszjtał w hotelu Krakowskim.

*



.  vVILK NGWY“ Nr. 7*212 z dnia 11 lipca 1925. 11

sfrażmisi!
Ki^y, granaty i samodziałowe pistolety ranią i zabijają.

Łuck, 7-go lipca.

(pja.) Jako spuścizna powojenna pozr- 
stałt na Wołyniu, a szczególnie u powiatach 
horochowskim, kowelskim i łuckim znaczna 
ilość amunicji po polach i lasach. Dlatego 
też częstymi są

nieszczęśliwe wypadKI
kończące się częstokroć nie tylko kalectwem, 
ale i śmiercią tych, którzy próbują zbadać 
tajemnice nowoczesnej broni.

W ostatnich tygodniach na Wolyr.it zda* 
rzyły się dwa wypadki, które zn sobą pocią­
gnęły ofiary w ludziach. Oto najpierw 19-gc. 
czerwca we wsi Midus e  pow. łuckiego dwu­
nastoletni syn w .oicanina Grzegorza Poiisz- 
czu a, strzelał z pistoletu własnego wyrobu.

Ten jednak
wyLurhł mu w ręłfu,

raniąc go odłamkiem w głowę n a d  prawym 
okiem i powodując pęknięcie czaszki. M*lcc 
w stanie oeznadziejnym został odwiezionym 
do szpitala.

Drugi jeszcze straszniejszy wypadek zda­
rzył się na kolonji L udwikówka, pow. hcro- 
chowskiego. Tam dwóch pastuszków po l 15 
znalazło minę, leząc? w okopach. Rozłożyli 
oni og eń i minę tę wrzucili do ognia, sami 
zaś siedli o kilka kroków i zacięli się przy­
pasywać ciekawie. Pc kdku minutach mina 
wybuchła

Kładąc ich trupsm na miejscu.
Jeden z nich nazywał się Arjon Homon 

a dru,;i zaś Mikołcj Pryszczuk.

W NIEDZIELE ROZEGRA POCkzŃ o sta tn ie ; Wysocki 32 pkt.; 2) S ad o w sk i 33 pkt.; 3) R. Ro­
za wody o mistrzostwo w Krakowie z WiaJą — ! hoziński 34 p k t; 4) S. Kasprzak 32  p k t Indywi- 
Wyinfk nierozstrzygnięty Jest wiystai czającymi dla dualnie najlepsze wyniki -  mieli F. P e tz  zi W ło  
Pogcmi — która w tym wyjtadku zdobyw a dzimierza., Z. Rudsncki z Kowla i W. Holirbecki 
mistrzostwo. z Równego po 46 pkt.

DWA MECZE FGTBALGWE

Dnia 28 i 29 czerwca odbyty się na boisku 
24 pp. w Lucku dwa mecze fctbaiowc między 
W. K. S. ŁikIK (W ojskowy Klub irportowy) a Has 
monea Junior Łuck. Pierw szy dzitń 9:1 (5:0) na 
korzyść W Ł K. S.; d-rugi dzień 16:0 (9:0) ten na 
korzyiść W. K. 5..

FIFa  INTERWENIUJE W SPRAWIE MAKK AflI.

Dowiadujemy się, że Zarząd Makkabi zwrócił 
się ze swą sprawą zejścia do Masy B wjarost do 
Flfy za pośrednictwem jej sekretarza Hiiwlmiana, 
pomijają K. O. Z. T. N. i P. Z. P. N.

LEKKA ATLETYKA.

ZAWODY SPORTOW E NA KRESACH.

,W Równem odbyły się I-sze M.ędzyiszkolnę 
2aw ody Sportowo o następujących wynikach:

1 ) Pięciobój dla chłopców od 15 do 18 lat 
w- zusjjołaeli po 4 zawodników. Zespołów zgło­
szono sześć. Pierwsze m idsce ną punkty uzyska­
ła Równe ze 184 pkL

2- Gz,worałxSj dla chłopców od 15 do 18 lat 
w zespołach po 8 zawodników ZesprdJów zjrk -  
szmio pięć. Pierwsze miejsce na punkty Włodzi­
mierz z 299 pikt.

3) Czworobój dla dilc.-peów od 12 do 15 lat 
w zespołach po 10 zarwodników. Zespołów zgło­
szono siedlrn. Pierwtsr/.e miejsce na punkty Kowel 
z 400 pkt.

4) Trójbój dla dziewcząt od 15 do 18 lat — 
w zespufadi po 8 zawodniczek. Zespołów zgło­
szono siedem,. Pierwsze miejsce na punkty Zdoł- 
bunow z 240 Pkt.

5) Czw&rotój dla dziewcząt od1 12 do 15 lat 
w zespołach po 12 dziewcząt. Zespołów zgłoszono 
Pięć. Pierw sze miejsce na punkty Łuck z 430 
punktami.

6) M ecz ińtki koszykowej: Równe — Zdoł- 
bun-ów 6:0.

71 Szermierka na bagnety 12 zawodników: 
1. Gcnerowicz (-szkolą handl. w Równem); !I W i­
śniewski (szkoła handl. w Równem ); 111. Skomor 
rowski (seminarium nauczycielskie w Ostrogu).

8) Strzelajnie w zespołach po 4 strzelany do 
tarczyi 10 pierść. bez oparcia na >00 fa. Zespołów, 
z&losiziono' 10. P ierw sze miejsce na punkty semi­
narium nauczycielskie w Lucku z 131 pkt. 1) W.

ZAWODY SPORTOW E MŁODZIEŻY.

W  dniu j4. czerw ca odbyło się w Łucku do­
roczne św ięto ./przysposobienia wojkowegc." i za­
wody sportowe o następujących w ynikach:

1) M arsa wojskowy z karabinem 5 i pół kilo­
metrowy przez miasto: 1) Trzcińki 40 m. 8 sek.; 
2) Jedłiczka 43 m. 20 sek.

2) Bieg 100 mtr.: 1) Lubaszewski 12 sek,; —
2) Podoski 12,2 sek.

3) Biig 200 mtr : 1) Kuttoszewski 26 sek.
4) Bieg sztafetowy 4 X ]00 m.: 1) drużyna

hufca giirm państwowego 50 sek.; 2) hufiec sziKoły 
handl owef 53 sek.; 3) hufiec seminarjuini lkioczy- 
clclskiegc 54,2 sek.; 4) drużyna związku strzelec­
kiego wsi Palcza 59,8 sek.

5) Rzut dyskiem: 1) Pruszyński 30 m etr; —- 
2) Bogusławski 28,90 mtr.;

6) Rzut u szczepem : 1) Bogusławski 36,90 mtr. 
2) Prószyński 36.50 mtr.

7) Skok w dal; Podoski 5,86 m tr.; 2) ler.pi- 
towski 5.80 mtr.

8) Skok w zw yż; 1) Pruszyński 1,50 mtr
9) Skok o tyczce: 1) Terpilowsld 2,46 mtr.; 

2) Malczewski 2,45 mtr.
10) Bieg 60 mtr. dla pań: 1) W ilczyńska 9,8 s.
11) Skok w dal dla pań: 1) Piotrowska 4 mtr.
12) Skok wzwyż- l) Piotrowska 1,-15 mtr.
13) Rzut kukj krokietową dla pań: 1) Sza je 

równa 19,40 mtr.; 2) W ltczynska 18,50 mtr.
14) Strzelanie do oclu (maxinmm 60 pkt.: 1) 

Siedlecki 53 pkt.; 2) Rogoziński 48 pkt

MISTRZOSTWA LEKKO ATLETYCZNE 
CZECH nie dały nadzwyczajnych wyników — je- ( 
dymie czas na 800 m. Strfniece (Zidenice) L59.7 
jest lepszy, od' osiągniętego na polskich m istrzo­
stwach w W arszawie, zresztą wszystkie wyniki 
są takie same lub gorsze.

ZWIĄZKI LEKKO ATLETYCZNE CZECH, 
POLSKI i JUGOSŁAWII zgudzily się ostatecznie 
iż do TrójrrJeczu tych krajów — każdy kraji miołże 
wysiać jedynie po 14 zawodników. Obecnie Czesi 
ż-ąidlaśą zwrotu kosztów w ydatków  swych zaw o­
dników z Praga do W arszawy, tymczasem w sw a 
kn czatsie zwrócili nąszyln zawodnikom jedynie 
połakę kosztów.

ROZMAITE.

VGTUM ZAUFANIA DLA P. KU CHARA.

Referendum w sprawie yotum za.nfaniń'"dla

kajm ana związkowego' p. Kuehara dało ostatecznie 
stosunek głosów 43 za panćm Kwcharcm i 55 ijrze 
ciwt p. Kucharowl — reszta wstrzymała] się od 
głosowania. Ze względu na to, że przeciw p. Ku- 
charowi nie wypowiedziało się dwie trzecie gło­
sów, szczególnie, że niektóre Związaci aaffy mętne 
odpowiedzi — p. Kuchąr nie jest na razie zmu­
szany ustąpić

A J s  t & k f

—  Któżby pom śla ł, że widzę przed 
sobą dou  wieczoru !

— Ach, pan jest może autorem tej re- 
w etki 1

— Nie, tylko moja fabryka dostarczyła 
trykotów dla baletu 1 („Prager Presse“.)

h ' a d e fj i a n e .

d m u T Y m m
inteligentny, z 4*brego dom-ę przyjęty zoslanie w 
chrześcijański 1 .--tobynie Oiawatnym. Zgłoszenia 

od 1 Ko 2, w południe. 24236i(
>9 Horfawitfa Teksfyina
H Y t t f K  4 5 .  I Y N E K  4 5 .

(dom narożny ulicy G rotzi.k i h).

■̂ 1TysoiRET-a,
„ E 5 D R . Ć N T  B Ł O N Y "
s z c z a w a  a lk a l ic z n a  n u to w e  -  s t s n a w a

pri -idW : gruźiey płuc, rozedmie płuc, duszni­
cy oskrzelowej, nieżytom krtani, tchawicy O- 
skrzeli; -  chorobom narządu pokarmowego. — 

1545 Ułatwia trawienie. — Do nabycia:
Qei ffap r. „F ł.js . J A S Ł O ,  tte ło p o lsk a *  

w Zarządzie la k  id u  W ysow a  pow. Gorlice 
oraz we wszystkich aptekach i JrojJuerjach.

D O B J ^ i j T r A N T O
P R Z Ś h A B I A  i P O K 8 Y W AS€@ŁDRY i MATIRACi

F z A .B lt .Y K A  P O Ś C I E L I
L W Ó W ,  K O l t A L M C H A  6 .  2 34 tl

H U M O R .
ROZTARGNIENI.

Rozmowa dwóch pijanych w i>ociągu:
— Felek, która' godzina?
Felek wyjmuje zapałki, patrzy  na nie nrzezt 

chwilę i odpowiada:

/
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R)C jia rasza prze.lslawia sławną 
c! c.hu j i d n e ;  z hoteli w Paryżu.

—• Środa....
— To ja wysiadam...

CZEMU SZFPTEM?
Kapitan oprowadza1 dziennikarzy po froncie. 

W -row adza icli do okopów i ncwiada szeptem:
— Tutaj stoi nasza baterja, u tam  dalej re­

zerwow y bataijotu..
— Czy nieprzyjaciel jest daleko? — pyt 1 

r.' .vnic2 cicho jeden z dziennikarzy.
— O sześć kilometrów — odpowiada szeptem 

woj -kawy.
— Dlaczego pan do djabła tak cicho mówi?
— Bo mam chrypkę.

Zmuzyki.
■Koncertu uczniów prof. W. Friemnnna nic mo­

głem wysłuchać w  całości, slyszafcnt tylko druga 
fo tff ' część, z n.iej zatem zdaje rotację.- .Na pian 
pierwszy w yem ela się tu wśród wykoijawćów 
n.ew ątphuic p. J. Grzegorzewlązówua, 1 tćra C. 
Frandka: ,.Chorał i fugę" odegrała' bez zer.

tancerkę mis3 Harrist Hester, tańczącą na

z pełnią dojrzałości artystycznej, wniknięcia -w 
dzieło i sprawności technicznej. Pozostali: p. Za- 
drzyoka, p. A. Fe Is ów na i p. M. Polioriles mieli 
zadania niezbyt łatwe, choć przecie łatwiejsze do 
spełnienia. Nie łatwe, ponieważ wymagające du­
żego zasobu sprawności technicznej, łatwiejsze o 
tyle żc strona interpretacyjna utworów'1 zwlas-zczal 
Rawela i Debitssy‘ego może być pozostawioną 
woli interpretatorów . — 'Wśród wprowadzonych 
w repertuar utw orów  wysunęła się przepiękna: 
„Sonatina" — Ravcla, niezby t jednak szczęśliwie 
zestawiona z drugą iego kompozycją: „Va!śes no- 
błes ct s&nihniciHaies" stanowczo przydługą — a1 
przeto mało mówiącą. Obu konccrtantkom przy­
znać należy, że zwłaszcza strona; techniczna, w ich 
grze jest omal nienaganna i że pod tym wzglę­
dem zdały (łojskcsial^ egzamin przed wcale licznie 
zebraną publicznością. Nic bardzo godziłby m ślę 
tylko liijj tem m  trzcćitj bafittij „Sonatiny", które 

rwinno b.yć^yt&A" Żvw.«ze. P. Rohnrilcs odegrał 
AU: r?ija: ..Nav:>(-rj“ s p r a n ie ,  ale bez głębszego 
'  ; meia Cc w zsja.-Wj bujną !■ c.rpozycję.

i , . zajęcia .. oJówe rm . meżrliwiły mi

bytność «a całym  polisie uczhiów i uczenie klas 
p. Kfyt njrTez i p. Kozłowskiej Siyssąłem  tylko 

rę p. &. Sj^rLlówąicj, która -Uaclmera:. ,.Prelu­
dium i Tćęąatę" odegrała lak na latu swoich stu- 
dów pod każdym względem poprawnie i ze zro­
zumieniom. Talent to niewątpliwy, który posiada 
wszelkie szanse '  rozwoju.

Pro?, Lesław Jaworski.

Lift z Wołynia.
Zakulisowe sprawy i „sprawki" Okręgowej Dyrek­

cji Robót Publicznych w Lucku.

Łuck, 27 czerw ca 1925. '

W Łucku, jak i każdym wojewódzkim grodzie, 
istnieje t. zvv. Okręgowa Dyrekcja Robót Publicz­
nych, na czele której stoi dyrektor inżynier Józef 
Pruchnik. A że praca i praktyki naszych „kreso­
wych" urzędników i urzędów są częstokroć dziw­
ne, pozw ijam y sobie w paru słowach podać jako 
przykład właśnie inż Pruchnika i jego „dyrekcję".

W  listopadzie ub. r. do dyrektora Banku Kupiec­
kiego w Łucku zjawił się niejaki inż. Hoff. przed­
stawiciel W arszawskiego T ow arzystw a Budowy, i 
zaproponował następujący interes: oto potrzeba mu 
2.000 zl miesięcznie na wypłatę robotnikom komie- 
niolomni w Klesowie, pow. Sarnenskiego. Poniew aż 
T-wo dostarcza materiału in crudo wagonami do; 
Dyrekcji Robót Publicznych w Łucku i na mocy 
wtórników listów przewozow ych otrzymuje odra­
ził pieniądze, przeto inż lioff proponuje Bankowi, 
by mu co miesiąc tę sumę pożyczał, a po oapowiea-, 
niem zdyskontowaniu, inkasował za to należność 
z Okr Dyrekcji.

D yrektor banku zażąda i zaświadczenia z D y­
rekcji Robót Publicznych, że się na to zgadza. Po 
paru dniach inż. Hoff przyniósł oficjalny papier z- 
dn. 21 listopada 1924 r za 1. 8302/IV, w którym  za­
wiadamiało się W arszawskie T-wo Budowy, że w 
razie cedowania przez firmę przypadających jej 
należności za dostarczone m ateriały kamienne oso­
bie trzeciej nie widzi przeszkudy do wypłacenia 
cesjonarjuszowi należności przez Kasę Skarbową 
w Łucku za przedłożeniem rachunków z dołącze­
niem wtórników listów przewozowych na w ysiany 
tow ar kamienny.

Spraw a więc zdaw ała się zupełnie jasna. Bank 
wypłaci! inż. Hoffowi 2.000 zi pożyczki za wekslem 
żyrowanym . W  dniu 2-go lutego b. r. otrzym ał 
bank depeszę od inż. liotfa, że wtórniki listów prze­
wozowych i rachunek do inkasa zostały  wysłane 
bezpośrednio do Dyrekcji.

Po kilku dniach bank w ydelegow ał jednego ze 
swoich pracowników dla podjęcia asygnaty — ale 
otrzym ał odpis pisma Dyrr. Rob Publ. z dn. 13 lu­
tego br. za 1. 1250/IY do tegoż W arszawskiego T-wa 
Budowy, potwierdzającego odbiór przedłożonego 
rachunku na 552 zl 87 gr, że sumę tę zapisała Dy­
rekcja na dobro firmie, lecz żc „kwoty tej Dyrekcja 
nie może wypłacić, bo wypłacona firmie zaliczka 
jest niepokryta’1.

Zaliczka była wydana firmie znacznie przed 21 
listopada 1924 r, więc co znaczyć miało zestawienie 
tych dwóch pism, podpisanych przez p. Pruchnika? 
Coprawda okazało się, że kierownik wydziału dro­
gowego, inż. Malisz, był nieoficjalnym spcMnikiem 
inż. Hoffa. Cała spraw a oparła się o województwo 
i sąd, jednak dotychczas nie jest rozstrzygnięta.

Tymczasem wypłynęła druga sprawa — mostu 
betonowego na rzece Turji w Kowlu. P rasa miej­
scowa: tygodnik „Życie W ołynia", najpierw W 
krótkiej notatce w Nr. 16 z dn. 19 kwietnia br., 
potem w obszernym artykule p. K. L w Nr. 22 
z dn. 31 maja br. oświetli! tę sprawę, staw iając p. 
Pruchnikowi caty szerek bardzo poważnych za­
rzutów Praw da, zarzuty te godziły i w p. kierow ­
nika ministerstwa robót publicznych, Rybczyńskie- . 
go, ale całym swoim ciężarem ąprzy walały" w ła­
śnie p. Pruchnika.

Okazuje się, żc w lecie ub. r. p.'PruchnSc po­

lcO&£®-JŁ fin dachach
Paryża.

WYWÓZ Z POLSKU W ywóz nasz apa<U 
,w stosunku do pierwszych czterech miesięcy r. ub. 
s 443.975 tyś. •&. nai 420.574 tyś. zł. O spadku 
tym zdecydowała zniżką ccn węgla', za! który 
uzyskaliśmy w  tym czasie w r. ub. 112 milj., — 
jw obecnym zaś 54 mil). podczas gdy, wywieziona 
łlosć obniżyła się z  3.531 tys. tonn iia 3 ! i6  tys. 
mm. — Wywóz poisKi wesmógł się natomiast 
snafeaifb w  dzledtinle yizemysłu drzewnego oraz 
produktów niatych * sredhlfih gospodarstw rolnych 
(trzódi<s mięso, jaja) _ Gdy wartość jednej tonny 
towaru poza węglem wynosiła w  r. ub. 192 zł., 
Wartość tonny obecnie wynosi 239 zł. Wywozimy, 
więc bardziej wyrobione produkty Wartość im­
portowanej tonny wynosi zal to 532 zł.

Pod tym względem nio dorównujemy 
zagranicy. L — - - - - i

MASZ PRZYWÓZ W edług ostatnich urzędo­
wych cyfr wywozu i przywozu naśzego w  okre- 

, sie cd dnia 1. styczniu po 30. kwietnia r. b. 
przywieźliśm y towarów z zagranicy' zai 692.733 
tyś. zl., wywieźliśmy zaś za 420.571 tyś: zł. — 
Różnica bilansu in minus wynosi 272.159 tyś. zt.

W  Przywozie wzrósł ogromnie import a r t y ­
kułów żywności pierwsze! potrzeby". W zrost ten 
wyralża się cyfrą: 97.559 tyś. zł Wszelkiego ro 
dzaiu artykułów  przędzalnych i ubrania, sprow a­
dziliśmy" więcej niż w r. ub: o  3ź,s!1 tyś. zł., a  
resztę sprowadziliśmy znaczną ilość maszyn oraz 
surowca. To wszystko wpłynęło na' fakt, iż przy 
wóz wyrósł w  stosunku do r. ub. z 45Z693 tyś. zł. 
nai wyżej podaną cyfrę.
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stanowił oddać budowę tego mostu z przetargu o- 
granlezorego, zaprosiw szy do uczestniczenia w 
przetargu cztery (?!) firmy. Komisja, w której on 
sam uczestniczył, postanowiła oddać roboty „To­
w arzystw u Robót Publicznych we Lwowie“ za 
sumę 64.00U zł, podczas gdy niemniej poważna fir­
ma „Polskie Tow. Budowl. w W arszaw ie" złożyło 
ofertę na sumę 43.500 zł, czyh o 20.500 zł mniej.

Pom.mo, że obecny na posiedzeniu delegat kon­
troli państwowej złożył sprzeciw i Okr. Izba Kon­
troli w Brześciu zaządała od p. Pruchnika w strzy­
mania się od powierzenia robót tej firmie, nazajutrz 
po przetargu Dyrekcja w ystosow ała pismo do 
przedsiębiorcy z wyszczególnieniem warunków, ze­
stawionych z w yraźną szkodą dla skarbu Państw a, 
nie posyłając nawet do zatw ierdzenia ministerstwu 
wyników przetargu.

Na pierwszą notatkę p. Pruchnik odpowiedział 
listem do redakcji, siląc się na niemądry dowcip — 
na artykuł dotychczas nie zareagow ał wcale. A o-

becnie wmięszal się do trzeciej, niemniej ciekawej 
s traw y . t  _

Mięazy właścicielem elektrowni łuckiej, T-wem 
„W olt“, a magistratem wynikł zatarg  w sprawie 
wykupu zakładu. Spirytus morens tej całej histo- 
rji ze strony m agistratu jest ławnil p. Szmul Ettin- 
ger, sadzony i skazany przed wojną za kradzież 
energji elektrycznej. Otoż obecnie Ettinger, nie pła­
cąc od zeszłego roku za energję elektryczną, zu­
żywaną w domu u siebie i w swoim hotelu, został 
w dniu 6 maja br. wykluczony z sieci i pozbawiony 
światła. W  dn. 15 maja p. Ettinger wpłacił należ­
ność, ale ponieważ był w ciągu ostatnich 17 mie­
sięcy sześć razy w yłączany z sieci i ponieważ po 
ostatniem wyłączeniu samowolnie parokrotnie w łą­
czał się do sieci, co w ykazał licznik — zarząd T-wa 
„W olt“ odmówił mu ponownego w łączenia.

W tedy dyrekcja robót publ. „na skutek zażale­
nia p. S. Ettiiigcra" pismem 1. 5738/IV z dn. 24 
czerw ca br. poleciła „firmie„Wo!t" p rzy w ó cić  w

ciągu 24 godzin odcięte p. Ettingerowi połączenie, 
a to pod rygorem, że w przeciwnym razie zostaje 
p Ettinger upoważniony na koszt firmy „W olt" po- 
łączenie przywrócić".

Zarząd elektrowni w ystosow ał dyrekcji zwięzłą, 
rzeczową odpowiedź i przekazuje całą tę spraw ę 
prokuraturze. Ale rola inż. Pruchnika i jego dzia­
łalność należą do iście kresowych praktyk, zarów ­
no jak fakt, że człowiek, karany za kradzież ener­
gji elektrycznej urzęduje w charakterze ławnika 
magistratu —rzei -sU .

Naczeiny redaktor:
BRONISŁAW LASKOWNiCJU.

Odpowiedzialny redaktor:
JOZEF RR7 ySZTOFOW fCŁ
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SsBltis Ptazeintpfepostaae i NesJfray i  0.25
p°"“ .Maison CSiic1 Lwów uf. Sykstuska 1. 55K
&r. mmmm sblzbr
do chorób nosa, uszu, g srd ła  i krtani

przeniósł ordynację
ą 1. JagieHóMa s« 7. I. p.

T e i s f ^ n  N r .  2 7 - 9 9 . 23908

n r ,  s a o J ia  W e p p o r
c r ł y n u j e  w c h o ro b a c h  s k ó r n y c h  i w en e ry -zn y ch  
J „ f j O V * 6 k a  2 6 .  i d  3 — 5 - Telefon 25—19.
L s n w a n ie  w ło só w  e le k t ro l iz y  b ro d a w e k ,  zna - 
m io n  od  12— t .  23514
Sp<cja’ifta chorób we- f&M  [Ą t ?
■er., skórnych i kos.net. * fcurW « a  W

b. 5ei.-ui.dar. szpitala pow., L w ów , d ł o w - c k  eg o  4 
(naprz.ciw głów poczty). Leczenie plam, bród «wak, 
włosów, elektrolizą i lampą kwarcową. Tel. *6 -51.

244 0
„EKARZ CHORÓB W FNERYCZ. i sKÓRNYc H

h t .  C .  N i * D e l  (nad kawie nią Ce n ■ 
;ralną) ordynuje od 8—9 i od 12—6. Te 31-30

23884
Si  e c u  I ł t i s  rboro t- ako -n j ch i w enerycznych

Pr. iiLUSTil&i U3?i f e j*
ord 10—11 i 2 -  5, #er*»*«w *kk« 9 »  a .  T el 31-42

>38r 6

sir. IfssltssrssiiElan R9LLER
Specjalista chorob dzieci. Leczenie lampą kwarco “ą. 
Skrzepienie ord. 2 —4 Lwów, K azm ierzowska T  
Tel. 1Ł.94. 23883
S p e c u  l i s t a  choróii skórnych wi isrycznych
B r .  W .  I f l O T E R S T I 1 H  icałol. w Berlinie

S y k e t u s k a  3 7  (róg Słowackiego). Leczenie 
włosów,plam, znamion, elektrolizą , lampą kwarcową.* otori

P R Z E T A R G .
Lwów ogh za-«P*Kierownictwo Rej. Inż. i 

przetarg na drobny remont:
1) baraków drewnianych 

Lwowie.
2) bud. kosz. w  koszarach im 

przy ul. Arciszewskiego w e Lwowie.
Termin otwarcia ofert dnia 

Jzira »-ta.
Bliższych informacji udziela Referent bud. 

Kier. Rej. Inż. i Sap., Waluwa 16 od 11— 13 godziny. 
1966 L. Rej. 2822/bud. 25.

na lotnisku wa 

Żółkiewskiego 

13 lipca, go-

s

PRZETARG
ra uudową domu mieszkalnego i budynków gorpo- 
dai^zych dla funkcjonariuszy Straży Celnej w Sfll-3- 
ly n it i> Z iłu u u .

Planj tych budynków i warunki budowy 
można przeglądnąć w godzinach urzędowych w  Ko­
mitecie budowy strażnic c<*’nych (Dyrekcji ceł w e  
L oa ie , ul. Rutowsl. ego 17 parte) \Sydzial 11), 
gdzie też można podjąć w zory na oferty, przepisy 
o rozprawach ifertow ych > przedmiar rob t i 
dostaw.

Otwarcie ofert nastąpi 23 llpca 1925 o godz. 
11-ej -zedpoludniem w  biurze Komitetu budowy*

Do oferty należy dołączyć wadjum w w yso­
kości 3 %  kwoty oferov. anej.

Wadjum m ;in a  złożyć w go tiw ce, w  ksią- 
żrczce wkładkowej Instytucji bankowej winkulrwa­
nej na rzc z Kom tetu Budowy, względnie w liście 
gwarancyjnym jednej z Instytucji finansowych uzna­
nych przez Ministerstwo Skarbu jako zdolnych do 
wydawania listów gwarancyjnych.
Za K om itet Budowy Dorniów dla Straży Celnej: 
Adam Sadliński w. r. I iż. F eliks C oldbergw . r.

De.egat Min. Skarbu Delegat Min. Robót Publ.
We Lwowie, dnia 9 lipca 1925. 19f>7

21)1 J

U faśłis d la  PP. s z e fa rd ty  i o o ro ż h a rz y !
T a U s a s n e l  r /  do nabycia we firmie
».W u lk a n * 4, Ł i ś d u ,  P a s a ż  M ik o sa -  

S «Ł i3  3. p .  — Tel. 1 — 15. 19M

P F ^ H . N b Ś Ć  i  P O W A B
E liksir skręcający wloty w loki i fa^e, EłfU.ioi na* 
<’a!ący cerze naturalny wyg ąd opalony od słońca.
t iara  a n t  nadający zmęczonym oczom pele.n żyi.a 

djarnentowy blask i inne ostatnie zagrań, kosmety- 
c ine  nowości. Żąda.cis katal, załączając znaczek jjożzt. 
« A BO R skrzynka pocztowa 61. B ydgoszcz . 18 i

P R Z E T A R Ć .
Kierownictwo Rej. lnź. i Sap., Lwów ogłasza 

przetarg na:
1) Budowę kuźni W  koszarach Gen. Bem?, 

termin otwarcia ofert dnia 20 lipca b. r. 9 godz.
2) R emcnt b ” d. Nr. 1 w koszarach Jabłonow­

ski h, termin -1 Lpca 9 godz.
Bliższych i n‘formacji udziela Referent bud.- 

K :er Re;. In k i S ar., u!. Wałowa 16., J!l p., w  go­
dzinach od 11—13*
1 65 L. R j. 2823/bud/25.

MECHANIK
uMf, Bi Sf' 5'HSkl 10.

T E L t F O H  2 r - 3 1
reperacyjny w-zelkich maszyn b.uro- 

wych i do’ .owych. ^  
e n i e s  uskutecznia się rychło i po przystęp-

lA  i W

mmm
nych cenach. 24618

m aszynowe od 3 Zt Zwyi,
maszyny do pUcąc naj-pisania i szycia 

w yższe ceny.
P n p ęp fłf i iL i wypożyczam maszyny do pisania 
U lO ilił1- ! ' s z y c i a  na uogodnych warunkach.
łU FiliĘ  i aprzsdaję używ ani fortepiany i pianina

m m *
.D O fiO lń U M ,

W s z e l k i e g o  rodzaju, pojadyńcze, 
jakoteż kompletne urządzenia — 

n a j t a a i a j  
L eo n a  S a p ie n s  34. 24637

C S S r a w O L N E  P Q S £ D V
POTRZEBNA pokojowa młoda zwinna. Zgłaszać się rsuio; 

Romanowicza 11, drzwi 10. 24390

SZUKAM wyszkolonej pielęgniarki (naw et Niemka) do nie­
mowlęcia. Zgłoszenia: Apteka D obrzańskiego Akademicka: 

         24337

FRYZJERKA DAMSKA ZARAZEM MAN)CUI<ZYSTKA 1 ERY 
ZJERSKI POMOCNIK ZDOLNY POTRZEBNI. GREGORO­
WI CZ, KOŁOMYJA; 1906

KAMIENIARZA — 2najacego się dobrze na m aszynowym 
w yłam yw aniu skał — poszukują się dla poważnego kamie­
niołomu. W arunki wedle umowy. Zgłoszenia do Adminjstr* 
W ieku pod MECHANIK—KAMIENIARZ. 24449

SLUSARZ (do okucia okien solidnie w ykonujący, sam odzielny 
potrzebny. Dwernickiego 7, Konopacki. 24218

PANIE do sprzedaży hygicnicznych nowości wc w szystkich 
miastach poszukiwane. Prow izja wysoka. Mała kaucja za 
próbki. M aria Sikorska. Nowe m iasto Malo.n. 1942

FRYZJER 
na b zo

— Legionów 5, przyjm ie zdobni 
dobrych warunkach.

uianiknrzyAlkg
24392

POSZUKUJE NAUCZYCIELKI DO 11-LETNlEJ PANIENKI; 
Pod skromnymi w arunkam i: Z arzad dóbr BISKOW ICE — 
p. SAMBOR. K>21

PRAKTYKANT z dobrego domu zostanie p rzy ję ty  zaraz : -  
Pckój do śniadań Dąbrow ski. Łyczakow ska 19A, 24318

PRAKTYKANTA z ukończona szkoła 
Hoszowski, Lw ów . Akademicka 2.

handoiwa przyjm ie
19od



»WIĘK KO'.VV“ Nr. 7212 z dnia 11 lipca 1P25

5 | f l r R A W n ,  ( K 7 Y S Z a «  % M C L I ■ P R Z E C H O W U J E  P R Z E Z  I H f  m  A M  V i  P i l  
CZAS W A K A C Y J N Y  P O  CEN A C H  K d N K U R I N C Y J H  Y C H  H  W J U l l  I g Ł I Ł I - T i f

u r m m m c z
FABRYKA korków Kopernika 19 przyjm ie natychm iast

chłopca dp posyłek od lat 16—16. — Zgfoszcnia osobiste 
z  ojoem lub matka- * * 24*22

SŁUŻĄCĄ do w szystkiego umiejącą. gotować, dobrze pole­
coną przyjrr -------  - ■ ». . -  •
południu do
coną przyjm ę zaraz. Zgłosić się m iędiy  godź. 3—Ą p o — 

Księgarni Rubłna, B atorego 4. 24604:

POSZUKIWANA służąca do w szystkiego, umiejąca b, (dobrzn 
gotować. Zgłoszenia z św iadectw am i: ulica Romanow i cza
N rt 18., 1: piętro. ________________________________^ fc o i:

RESTAURACVJNA kucharka zaraz  potrzebna. — y iica  
C z a r n e c k ie j  CO. — 24599

n i ; A młoda do tow arzystw a i do nauki Języka i pi­
sowni poszukiwana na prztkb©ludnie rfla młodtfj osoby —
chcące! posnąć język niemi c o d . Z gaszen ia  pod PISOWNIA 
do Adm: W ieku Nowego. 24598

SŁUŻĄCĄ do w szystkiego z  dofcranl świadectwami p rz y j­
mę. Batorego 24. IV: p: od 11—12. 2 4 » 5:

M ŁODSI, energicznej mag. pharm. z pięcioleciem posziskt#© 
się do zarządu apteki; Zgłoszenia lis t; pod MAGISTRA 
da Aidm: W ieku Ńorwego. 24593:

PQ9ZUKUJE się uczciwei i zdolnej panienki katoliczki w 
dziedzinie tncdnlarslw a na prowincję. W iadomość z h ro y  
Zi morowi ara 3. 24484,

J o t r z e b n a  kucharka od 15 Hpca omicHoa bardzo dobrze 
gotować. D r; Vv4$lr Sykstaska 42. ty lko orzetfoołudniem: 

-  -   24621:

CHŁOPCA m początkami przyłm ie Rymarz* Kochanowskiego 
Nr* 48t — *4Sa*j

CHŁOPCÓW  do nauki ślusarstw a poszukuje fabryka DRUT 
Zamarstynów, Króla Jana Ili :  1. 5. . 24584:

JtfŁODY człowiek interesujący sic sztuką dostanie zastępstw o 
korzystne, W ymagana mała katicla. Zgłoszenia do  Admln; 
Wieku pod GRAFIKA. 24575:

POSZUKIWANV ogrodnik dla ogrodu w arzywnego i ow o—
■ oowego. Zgłoszenia; Rzędowski, Konopcic*, Zimna W oda;

—  -  -  — __________________  24564

POSZUKUJE dobrą nianię ze  sprzątaniem  pokoju od za raz ; 
Chodkiewicza 6, m u s k a n i  o 7. 24563:

BJ5ZDZIETNE m ałżeństwo poszukuje służącę do w szystkiego 
umiejącą gotować. Przyjęcie natychm iast. Zgłoszenia przy 
u l: Zleicncl 1. 52. 1: p : drzwi N r; 5, od to d z : 5—8 
wletezorem. 24558:

m a m w s m  r o z m a i t e  u h ® ”5?® ®

V  - * l T " J i ’ b s r e r r n<2 n a p r a w i a  i i> < ln rw k  n a ; s t a -
B U l D  J  r a n n ie i .  —  / . u .a s c z a n  c h iń s k i - !  s r e ­

b ro  s r  b r z y  i z ło c i  t a n i '*  i s o l id n ie  i ” 34

W Ł
Lwów — Ak^deenkfca ®. Telefon 18—43

AKUSZERKA Śckula przyim ule pąiiie. Gródecka 49, 1 p. —
— — — — - -  24248

AKUSZERKĄ WAQNERQWA przyjm uie panie. ~r Ulica
g g B lg g O g u O  30. p arte r. 23872

1 ŻŁ. KOSZTUJE każda reperacja złotnicza wykonana sta—
' rannie fv!ko u Mamiła, Kopernika 14. "  24468

TOREBKI dapiskio skórzane i Jedwabne, portfele. teczki na
akta w yrabia 1 naprawia specjalista B arasch. — pląc
Bernardyński 2, 24469

NA NĄJTKLlWSŹB nogi obuwie w y konnie bardzo ładnie po 
ęsdacM nlsttleh JuIlĆUl Jabcżysgyn, Lwów, W ałowa 7. Ż40$0

BUFET, restauracja, hotel 2  wyszynkiem  i urządzejMera za — 
raz do oddania, w Rądzieckowle, m ieście powlatowem, sie­
dzibie starostw a, saidu, gimnazjum i innych w laA j; kolej 
vr rftleiscu. hlisJcokć Lwowa, połączenie kolejowe dogodno; 
Gotówka pftrZefaaa około 7G0C? zł. Zgłoszenia osobista do

STENOGRAF parlam entarny polski sapka zajecja jako ko— 
respondenif ppisko - niemiecki. Łó&x. *gł. dd AawilfŁ bod 
STENOGRAF*__________ — ? —L * _________________ S45&

PANIENKA z gJcońcMną szkolą hąnrflową pisząca deb rtę  na 
maszynie i ppśżukule posady stałej lpb na zastępstw o. — 
Zgłoszenia Admin. WlekU PRACOW ITA ŚNiATYN. 23892:

KRAWIECKI pracownik, siła podręczna, szuka zajęcia u 
kraw ca. Żgtes£*nia pod SKROMNA ŻA PŁA tA  do Adntini 
Wieku Nowcgb, 24590

EMERYT SKARBOWY. tut 43, start wolny I były kupi

pod
okółwlek bądź gftięcik,
EMERYT Z t f f M & f . 24588:

adw okata Dra ŚU nl sław a Ciskrf w Radzi echowi e. 1945

SZWALNIĄ Teatyńska 1A szyje btcffznę męską i mundury 
skaiatowe tanio i szybko a wykonanie pierw szorzędne,     24456

POSIADAM konaaslę i częid golówki do otw arcia pracowni 
i sklepu modni ar ski eg#. Poszukuję spólniczkt fspóluika) z 
lokalem 1 gotówką v/ w tększeat mieście M ałopolski. Zgło— 
gzcjila R. Shjcbyrówna Brody, ul. Pusta  7. 24495

DZIERŻAWY sklepu 
obojętną. Zgłoszenia 
Wieku Nowego.

bUw atnęgo poszukuję. M iejscowość 
pod FACHOWIEC S. tdo Adminis-tracji 

 --------  — 2424(1

USUWANIE piegów, wągrów , zm arszczek, m eiw ieiości cery. 
P ierw szorzędny masaż. KOSMEO, M ikołaja 7 (obok cu­
kierni). — — -  23662

AKUSZERKA poleca sic paliom Leona Sapiehy 61, p a rte r : 
10494

Biuro buchałteryjna Stanisław a Burnatow icza — 
,Lw6w. M ickiewicza 26, 11. p .)  z -o rg a n iz o w a n e  n a  w zór 
iagrsuticy, tporządza bilanse zw yc**jnt i Z ło to w e  (o tw ar­
ciu), reguluje zrr.icdcaną i z»Jcł#da n o w ą  księgowość —
prow adjl Księgowanie tak biurze, jak i uh miei-scu
przea swych Urzędników we Lwowie i na prowincji stałe 
luli tta godziny, Zgłoszenia od 9-te4 do 13-tói i od 15—tej
da 17-teJ. Telefon 34 -8 3 . 1939

AKUSZERKA przyjmuje panie oraz zam ówienia. WAŁOWA 
Nr: V ,  p a r te r .  23873

CELEM powiększenia od kflkunastu lat bardzo dobrze p ro ­
sperującej fabryki — prżyim ę **ólnika % odpowiiejdnim

STROJENIE naprawę fortepianów przyjmuje Artur Smutny 
Chmielowskiego 5, Telefon 1598. 24365

SOMMERPOSTEN, Kandydat adwokacki zastąp i adwokata 
nu czsas wyjazdu. D r: Ignacy B ran d stitto r — Lwów 14 
Jąłow tee. — 24606:

POSZUKUJE spólnika do przedfitebiorstwa przem ysłow ego; 
Zgłoszenia do Administracji Wieku Nowego pod PRZED— 
S IĘ 3I0R S T  WO. ~ -  - 24601

FIAT aa dalsze iazdy km. 50 g r: Zgłoszenia: Zimorowicza 
10. I :  p : drzwi N r: 6, 24600

POSZUKIW ANI: Antoni Cichoń, S tanisław  Głogowski. Jan
Ufffański, Samuel End, Artur Szyrueczck. S tanisław  Guthy, 
Malwina K riwer—Stecka, Antoni Szym ański, Stanisiaw  
W ojtalewicz, Roman Bukowski, Henryk Zalewski* Kazimierz 
Bohusiewicz, Zofia Sielccka, Jadw iga Żurek, S tanisław  
Klamut. Wanda Gidbiiłtowicz, Antoni H i'-.seh.be rg, Stani— 
sław Rosner, Neuman Z ittcr. Lpdwik GórkJewicz, Te^ssa 
vel Teodora M uszyńska, M aria Bohtisiewicz, Ludwik ś o — 
koiow ski. M arla L ipińska—Szclińska, Izvdor Rort'm berg; 
Emil Mlećko, Tadeusz Kurnal. Dr. Józef Sz#met, Urszula 
Slezińska, Karo! Sty liński. W anda Szczurkowrska. Zdfzisław  
Dwomick!, Ludomfi1 Paw iikiew icz. Sttrfan Podlt^siecki, — 
Kami! PU ciit. Juliusz Pordes, Bolesław O rczykow ski, — 
Bernard G ruber, Leon Schncicr. W łodzim ierz D clrzyck i; 
Józef Michalik, Janina Kuczewska, Szymon M ożarowski; 
Jeśi B cniacki, lzak Fani Bear. S tanisław a Rosołow ska, — 
Karolina Crłowacze,Arska, D r: W iktor Ssrutyiiski, Eugeniusz 
Mayer, Stanisław  Ł aw rów . Ludw ik Borowski. Zygm unt 
Bobek, Ewa Skupówna, Wanda Bortnik, P io tr G rott. — 
Hindu Reisei P e rse l, Julian, Antonina Ejgner. Ludw ik Szy- 
maAsJti, Leon Dornfest. Franciszek Jaw orski. Ludwik 
Gorżluł Józef, M arja. Julja.n S terne, Pa itP ra  Kru<zew*^ka, 
Ad^*)a Zeuger. Juliusz, Amalja Z\yonarz. Mikołaj P usrkar, 
Elżbieta G rabowska. M arjan, Eugenia Romach, Ju liusz  
R otter, Bolesław  Moroz, W łodzim ierz D obrowolski, Sara  
R n z r s .  St<*f7nia W anatowicz, Dawid S trom , Ernest. Leon 
Liii?'1 Tadcu^s S ikorski. Mają podać swe adresy  rod  
AMERYKA d i Adm: Wieku. 24504:

DOBRY nrzyiaciG u! List otrzym ałem , wiem w szystko — 
proszę 'cię bardzo przyidź osobiście i poradź mnie. 24578

KRAWCZYN1 poszukuje wspólniczki z kliicntcla. — Dam 
imeszkanie i m aszynę. Zgłoszenia pcid KL!EN'I'ELA Adm: 
Witiksi Nowego. 24614:

DO BARDZO intratnego stałego przedsiębiorstw a poszukuję 
spótaika 7. wkładem 1500— 3000 dolarów . Fachowości ' nie 
wym agane. Zgłoszenia pod PEW NOŚĆ do Adm. W ieku 
Nowego. 24638:

SAMODZIELNA siła bnchaJk-WyJna z egzaminem z bocha!-' 
terjl I 8-letn!ą praktyką w plerws*orzę<friel tnstytacji —* 
pięząc^ na rdŁs^yiuo tos^ iłkaję  posiwly - chętnie 
sekrcflłrka 1 budurfKIrki ńg folwark. Zgłoazenia do Adm! 
Wieku Nowego pod JANINA. 24586

WDOWA Intel: w środejm wieku, w raz  z  ośmioletnią có— 
rec*ka., fachowa gospodyni folwarczna, znająca się rów—, 
niań bardzo dobrze na gospodarstw ie /domowęm l lepszej 
kuchni — chęm a do pracy poszukują pesady zataz . — 
Łafljkawo zełossetUa: ADELA PAZDIRFJC. TYSZKA W  i CE 
dwór — p#c»ta Przem yśl, M ałopolska. 1Ó63

ZDCLbTJi' szofer poszukuje posady w m iejscu. Zg.ło&z6nia 
listow ne: Li* t opada 17, S k k » . 24629

FRYZJER męski, najpierwsęorrodnięłszA siła, poszukuje za- 
jęcią — chęOife ną letnisk© albo na stale w arunki. Zgło­
szenia pod ZDOLNY rR Y  2UER do Adm: W ieku. 24491

ZAMĘŻNA bezdzietna dobra gospodyni j kucharka,' znajaca 
m odniarstwo i Iw y k i, może do dzieci — przyjm ie o b o ­
wiązki za pokój z (dopłatą wc, miejscu. ZgJosaenia z  grze­
czności . przyjm uje W ojański. S#bicszczyztia 4. 24611<:

POSZUKUJE szycia bielizny lub kraw ieczyzny pryw atnie za 
skromnem wynagrodzeniem . Zdzarska, Łyczaków 58. 24622

PANNA interł: wstąpi na praktykę do handlu — sklepu — 
cukierni. — Łaskaw e zgłoszenia: Postki restante  100 —
Wolanka* — 24617:

BYł Y sam odzielny kupiec, lat 30. w ładający biegłe językiem  
polskim i niemieckim poszukuje jakichkolwiek posady lub 
zastępstw o jako podróżujący ewdnt. z a  zabezpieczeniem ; 
Zgłoszenia pod SAMODZIELNY do Adm: W ieku. 24616:

LOKAL z zajazdem i narzędzia dam na spółkę. A dresować: 
M etalowcy — Orm iańska 31. 24576:

P C “ 2ttSXUJ&
%vkfadem. nnlchętniei którtfn by objął dziad handlowy. 
Zgłoszenia do Adm: za olc. kw itu pod PEW NOŚĆ. 24435

MORELE l Zawiadamiam rnotch odbiorców, że 10. b. m. — 
Wysyłam morełe w  paczkach 10 kilowyoh. P ierw sza so rta  
(w ybierane) po 5 zł. za kilo. Druga sortA pb 4 z ł: za
kilo, na le iy tcść  połowa z góry  reszta  za zaliczką — dla
grosłstów  znaczny rabat. Ogród Sienkiew icza, Z aleszczyki: 

—_______— — — 24410

MASAŻE WSZELK1EOO RODZAJU LECZNICZE T KOSME­
TYCZNĄ WYKONUJE RUTYNOWANY TiTFLJOENTNY 
MA3AZY8TA, DŁUGOLETNI PRACOWNIK P(ERWrS Z O -  
RZEPNŚI ŁĄCZNICY ORTOPEDYC2NEJ. ZGŁOSZEŃ] A; 
ULICA ŁYCZAKOWSKA 36. DRZWI ll____________ 24512

AKUSZERKA przyjm ują panie, niezamożnym ustępstw a. — 
Or*echovrika, Sądownicka 27. 24836

AKUBZERKA sąmotna przyjm ie panie. Ulica Józcfata 3 — 
parter, Peutschm an. 23658

\KUSZERKA LUTKOWSKA z  W uriiA w y przyjm uje panie; 
Asnyka 9 , drzwi 2 22616

URZĘDNIK MŁODY POSIADAJĄCY DŁUGOLETNIA PRA­
KTYKĘ W DZIALE PROWADZENIA BIURA POSZUKUJE 
ZAJĘCIA POPOŁUDNIOWEGO LUB TEZ CAŁODZIEN­
NEGO W BUCHALTERII LUB T : P : DZIALE PRZED­
SIĘBIORSTW A PRYWATNEGO. ZGŁOSZENIA DO ADM: 
WIEKU POD ..URZĘDNIK**. _________________  9139

ZREDUKOWANY nauczyciel, w łaściciel realności poszukuje
posady biurowej, inkasenta iitb przejm ie zarząd realności;
Zgfóswnua do Wieku ped ZREDUKOWANY. 24418:

f*OSZUKUJE stanow iska d y r tktóra względnie buchaltera — 
biliwtsisty w większe1! instytucji pryw atnej. Posiadani stu  — 
idja uniw ersyteckie i handlów^ oraz praktykę aryw atną 
i państwową. Na żądanie złożę kaucję do 2 ,̂11 z łotych. — 
Zgłoszenia do Administracji Wieku pod ZDOLNY ADMI­
NISTRATOR. -----  -----.* 24309

POMOCNIK handlowy z kaucja 60(1 zł. poszukuje posady 
od I sierpnia. Zgłos»«*iia do W ieku pod -SIERPIEŃ 600 
ZŁ EL    24487

43SBSBS&532̂ 2a  MA U .ta

*3PISY H3 Hurs Ym-rmlm
d a m s k i e g o  p r z y jm u je  c o d z i e n n ie  o d  9 — 12  O r g a n i ­
z a c j a  N arodow a D zielnica II. T rau g u ta  2 2  F. s

2 4 5 2 8

KURj  wszelkich tańców dla wakacyjnych rozpoczynam 12 
bm. W pisy codziennie od 6—7; La^ffler, Friedrichów  5 — 
(obok placu Akademickiego). 24509

FRANCUZKA poszukuje lekicji lub demiplace. Zgłoszenia) 
listowne pod O. K. do Adm: Wieku. 24416

1 ZŁ. lekcie ięzyka franc.. niem. i gry na fortepianie. — 
Zgłoszenia listow ne do Administracji FRANCUSKI. 24290

SZENKLCWNA. PIEKARSKA 44. Kurs przygotow aw czy do 
kw alifikacji, ew entualnie także do m atury seminarjalnej od 
13: Hpca: Znakomite przerobienie program ów m inisterial­
nych. P rzeszło  10U0 aprobowanych. 22381

AKADEMIK wpraw ny korepetytor przygotow uje do popra­
wek, m atury, w sztlk icn  egzaminów z języka  niemieckiego, 
łaciny, m atem atyki, chemjr, fizyki, przyrody, — m d z ie ż  
udziela konw ersacli i załatw ia korespondencie n iem iecka; 
Zgłoszenia pod POZNANCZYK do Adm: W ieku. 24425

MATEMATYKI, geoui: w ykreślnej uczy naucz: gimnazjalny 
Batorego 34, IV. p: od 3—5. 24596

M AIEM ATYKl — PRZYRODY —• fizyki — chem ii, udziela 
profesor, b w ; Antoniego 7, 1: p: od 3—4. 24579:

KURS KWALIFIKACYJNY rozpocznie się 15: czerw ca. — 
W iadom ość: Książnicą nauczycieli szkół pow szechnych — 
Batorego 28. — ’ 24567

PANIENKA udzieli lekcji z klas normalnych — najchętniej 
y/yjedzic. Zgłoszenia pod LEKCJE do Adm: Wieku 24443

DO MATURY, EGZAMINU nadzwyczajnego z 6 i 4 KLAS 
szkół średnich przygotow ują naj g run tow i rei Kursa Koedu- 
kacyrne ..OŚWIATA*’ prowadzone przez rutynowane, fa— 
chowc siły  nauczycielskie. W PISY codziennie od 12—1 i 
od 6—7 w  lokalu Szkoły Muzycznej im : J . P aćerew — 
skj.‘g o ; Początdk nauki 15: lipca: W arunki dogodne. 1937

„MATUR A‘‘ Łyczakowska 47 o tw iera 15 lipca ropetitorjum  
do m atury  gimnazjalnej. P rzygotow uje do poprawek pod 
gw arancją. Zgłoszenia od 10—1 i 3—6. 24632:

KRAWCOWA z  dłuższą praktyką chelnie w yjedzie na wieś | 
szyć. L isty  pod K. D. Nr. 2 do Adm. Wieku. 243&J

NAUKA JAZDY SAMOCHODEM idla am atorów  i zawo<low- 
ców (cs&bny kurs dla pań). Cena 100 złotych. Zgłoszenia 

^ o d ^ Z ^ S .^ g a ra ż , Gipsowa 19, równoległa Listopada 24615
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S  Id U B IO N u  I ŁW fthlZ gO tiabpp
UNJEWA2N1AM k-siążeozko w ojskową wytUraą przez P . K: 

U. l.wó'w na nazwisko rnw ciszcij W ójcik. 245J6

UNIEWAŻNIAM zagubiortą urzędnicza legitym ację, w y sta ­
wioną przez rektorat Ak^defnl 1 m edycyny wet-erynaryjnej 
w© Lwowie dnfa I3/VlL 1922 f. ra  n r. 56 na Imię W a­
cława Skulskiego, 24531

SUKA, DOBERMAN, czarna z żółtym , Nr. 3636, zaginiona 
w  nccy 8. llj>ca. Zwrócić albo zgłosić: Ulica Kopcowa — 
(boczna T eatyńskiei) 1: 4, II : p: Pułkow nik Niożwi&towski;

— — —______________________  24597!

ZGUBIONĄ książeczkę wojskową i m etrykę na nazwisko 
Leon Schw eitzer — unieważniam. 24561:

ZGUBIONA z ło ta  b ran zo le tk a  do o deb ran ia  u  firm y  Jakób 
Ahman, Lwów. Zyblikiewicza 4 . 24619:

tL%mc ad ss M A U k i t e T a r n
NOWOŻEŃCOM poleca obrączki ślubne naiUnicj w ytw órnia 

Maiytla, Kopernika 14. 24471

2NIAK W  REKU ,.Wiele Nowy'* ma list V  Adm: W ieku 
pod szyfru NIEBIESKIE OCZY. 24613:

LATO. C zekałem  nie było Jej. P roszę o odpowi-eglż do Adm: 
Wieku pod wiadomą szyfrą , 24605:

m ees& cania  i s k l e p y

PROFESOR gim nazjalny, m ałżeństw o bezdzietne poszukuje 1 
lub 2 słoneczne pokoje z kuchnią. Zgłoszenia pod Nr: 24198 
do Adm: W ieku. 2419?

PANIOM na kursach do w ynajęcia osobny pokój; P o to ­
ckiego 102, Cwlftchowa. 24158

OD 15 września potrzebuję m ieszkania częściowo um eblo— 
w attfgo składającego się z  2 lub 3 pokoi z  kuchnią. Zgło­
szenia przyjm uje magazyn broni B. Jankowskiego, Czar­
nieckiego 2. 24317

POSZUKUJE pokoju łub dwu z  kuchnią. Łaskawe zgłosze­
nia 2 G ródecka 2 B, R estauracja. 23976

PGROJU z  kuchnią (ewentualnie wspólną) lub z  przedpo­
kojem poszukule urzędniczka pocztowa. W iadomość pod 
(Raczyńska, ulica O bertyńska 8 . -  - 9HM

POKOJU umeblowanego w okolicy Listopada, Potockiego; 
Sądownickiei z osobnein wejściem pszukuję zaraz  W . M. 
40._______________ ____ — _________  24287

2 P  OK OLE osobny wchód na biuro, szkołę muzyczną lub 
tpd. do wynajęcia ; Łyczakow ska 9 fotograf. ~ 2-1511

POSZUKUJE 2 pokoji z  kuchnią komfort w prost od gospc- 
darza. Zgłoszenia p o i SIERPIEŃ do Adra: W icku. 2444Ó

4 POKOJE kom fort z przynależytościam i. okolica P o to ­
ckiego do w ynajęcia. Żgłeszetiia pod „1200“ do Adminj 
M ielił Nbwcgo. 24417

OD 1 w rześnia pokój z  c&łem utrzym aniem , opieka, forte— 
plonem dla 1 lub 2 uczących się panienek. Zgłoszenia li­
stowno pod SZCZĘSNA do A dm inistracji. 24459

NA SW lEZE pow ietrze — pokój umeblowany, elektryka, — 
fortepian, ogród, obok Zamku do wynajęcia. Zgłosz-thia: 
TAKŻE NA “STAŁE do Adm: W ieku. 24537:

POSZUKUJE starszego kaw alera m  pomiesz kanie. Zgło­
s z e n ia  pod ZBOROWSKA do Adm: W ieku; 24582:

DWAJ kaw alerow id poszukują pokoju z meblami lub bez; 
najchętniej w prost od gospodarza, z  n ł t  krępują cera wej­
ściem. Łaskawe zgłoszenia pod PIĄTEK, Sąd powiatowy 
S. 11. w o Lwowie. 24581:

OBSZERNE m M sce na garaż w eeirtrum m iasta do w yna­
jęcia. Zgłoszenia pod GARAŻ do Aidm: W ieku. 24580:

SŁONECZNY umeblowany pokói natychm iast do w ynajęcia: 
M agazynowa J, I. p ię tro  na prawo (boczna Bema) 24577

DO W SPÓLNEGO ppfcolu kaw alerskiego poszukuję Intel: 
pannę, Królowej Jadwigi 36. w podwórzu. 24573:

POSZUKUJE pokoju umeblcyaiucyo u sam otnej osoby. — 
Zgłoszeniu pod Z. 9. do Adm: W icku. Ż45/I

POKÓJ z osobnein wejściem z utrrym anidm , śniadzniera, — 
obiadem lub bez poszukuje solidny kaw aler katolik. — 
Zgłoszenia pod POKOJI do B iura Sokołowskiego — ulica

_  Jagiellońska. — 24607;

INTEL: panów przyjm ę na mieszkanie. W iadom ość: Ko—
sakow a, ulica O rm iańska 1: 29, 1: p: 24602:

SKLEP nn w yroby  tryko larsk lc  poszukuję. Ludwlgowzi — 
Oboaown 5 . 24592

POKÓJ, nyża, kuchnia, obszerną słoneczne z meblami do 
w ynajęcia; P ilarów  23, pa rte r praw y ow 2—4 popob 21627

ZAMIENIĄ mieszkanie 5 pokojowe słoneczne w śródmieściu
na III: piętrze za 3 duże lir.) 4 mniejsze słoneczna pokoje
w inne] dzielnicy p rzy  tram w aju, w ysoki parter lub I: 
p ię tro : BUŻsza wiadomość plao B ernardyński 2 ; III: p iętro  
drzwi na praw o od 4—6. 24151

POSZUKUJE pokotu um eblow anego z  n ie krępującym  w ej­
ściem  przy spokojnej rodzinie. Ł askaw e zg ło szen ia  pod 
A, 3 .  60 Jo  A im : W ieku. 24570

POKÓJ potrzebuje bezdzietne m ałżeństw o. P od  KOMFORT 
<Łj Adm: W ieku. 3 246351

2—3 POKOI z  komfortem, w spokojnej ulicy poszukuje 
bęzdzlctnu małżeństwo. Pod DOKTOR do Adm. Wieku 
Nowego. 24696

POKÓJ Kawalerski, swobodny, z  elektryka, w centrum  m ia­
sta zaraz do w ynajęcia ; Zgłoszenia pod „1925“ do Adm: 
WjeJku Nowego. 24639:

POSZUKUJE mieszkania dwupokojowego z  kuchnią komfort 
lub jednego dużego pokoju z nyżą i  kuchnią w prost od 
gospodarza. Pośrednictw o \vyJkJuczoncł. Zgłoszenia do Adm: 
Wieku pod EMBE- . 24565:

POKÓJ ładny do wynajęcia. Zachaijcw icza 5, parter l e w  
naprzeciw  Techniki. 24564

W KOSOW IE pokój umeblowany i kuchnia w  pięknem po­
łożeniu pod lasem  do wynajęcia dla chrzęściUui za 160 z ł:
na sezon. W iadom ość: T eatyńska 31, I :  p : na praw o 24559

DLA NAUCZYCIELEK (LI) dwa p oko jo d» wynajęcia na
ęzas kursu. Mikołaja R eja 6 , I: piętro na praw o. 24556:

MOTOCYKLE aagleisHfe
m m u m m m u
Be* wentyli, liwieni* a«i magneto triy V iegi K clc- 
Biarter św ietlenie elektryczne w cenie od 1000 .1  
na dogodnych warunkach wprowadza 74631

m§- „CYCLECa>R<c
L»"l y, Bt©rniasi©«riesa 9.

FORTEPIAN lub pianino kupię r a r a i .  Gotówka. Nowacki; 
Pańska )7. -   1 !46F _

KAMIENICĘ dw upiętrow a na Łym-asowi* okazyjnie sprze­
dani b .z  pośredników. Zgłoszenia pod TRANSAKCJA 4 do 
Adm. w ieku. ̂  — 24609

SPRZcDAM  parcele s t .  Lilka sążni, ulica Listopada). —
W iadomość: SadoreAiicka 91; 24608:

GROBOW IEC r,a 4 n iirp ca  w  pienrszarzednyn* m ie iscu  na 
Ł yczakow ie do sprzedania. Z głoszen ia  pod t..RULOV''[ilC  
do Adm : W icka. 24591:

DOM nowo wym urow any kr,-‘y blachą o - uk ikaę! >ęh, oJs  
wolny z  ogrodem na Znksieniu naprzeciw  toru  kolejowego 
zaraz  d t  'p r z .  .aia. W iadomość u H: C zajkow skiej; 'A.'89

Z POWODU w n z d u  sprzedam  okazy lnie auto. Oglądnąć 
W t |  .a'k «j_F a za rozarka Gródecką. Informacje ulica 
Kochanowskiego 35, II : p : drzwi 5, od 2—5. 34572:

MASZVNA S114DERA DO S Z \ CIA — FONOGRAF /^I& O N A  
SAMOWAR ROSYJSKI. L A A Ił NApTOW R I  E EKj RY- 

7 C, L oŻ T R J a ‘PA P A I Y„  SK kEP
KOMISOWY, PLCKARSKa i R 0 0  HOTELU KRAKÓW— 
SKJE&O. -    2 4 y j

PARCELE! na raty o<l 3o z l: m iesięczn i- prztklm ieście
L w ow a przy stacji Dubtai. L aszki 55 m innt do tram ­
w a j- O ber s ir  L »'ów . Jukona S trz e ln a  -■ A

DO WYNAJĘCIA lub do spr-.crfania kloek: W iafloinost.
Ulica Kteparos. ika 27. D o n  Inwalidów, M ikołaj I ,  aJuJci24562:

. i s s e i :s m w w w  u tó O T y & lC  ę  ... I
łzosciccylindrowe 17/43 HP. dcskcral* rprej^>nc 
wane duże op«ny baln„owe, użycie b«nxyny 10 ^it 
ia 180 kim. z najbardziej no>vocxesn-m w yposaże­

niem tecknicznem vz cenili 1.700 dolarów amer. na 
•dorodnych warunkach wrrorfaozawr „C Y C L E r^P51 ^

Ł w 6 w , 24630 R c p a a n o w lg g a  9.

CZAPKI URZĘDNICZE KONTROLI SKARBOWEJ 1 OZDO­
BY POLECA NAJTANIEJ L : B: SAPAK. — Uwaga: 
Legionów 3. — ____ _____ 24219

PIĘKNA PARCELA W BRZUCHOWICACH. 404 sążni kwadr, 
pięć minut od dworca, w nrocicm  położeniu, zad?iewl#na, 
otocton* Łfatką drucianą do sprzedania za tysiąc  dolarów. 
Poważni reflrktanci mogą się porozumieć c»<lz#emile od 
9 - 3  w kancelarii drukarni. Sokoła 4 w podwórzu, lub te- 
lefonem 778. ____  ggjjl

WULLA 5 pokoji i bolkcmlk z przynależytościam i 1 gar»r- 
żem oraz ogródkiem , z komfortem, w okolicy dworca 
głównego Jest zaraz  wploa i do sprzedania, za 25.000 z h  
W iadomość w Adm: W ieku. 9176

URZĄDZENIE korzenna do sprzedania. Dąbrow ski, ulica 
Łyczakowska 19 A. 24412

D LA  MŁYNÓW m asę s z m y rg lo w ą  do od iiaw ian ia  K asp rów ; 
łu rz c z a rc k ; kw axo sortow*any do  naikła-efania zm ielonych  
kam ien i i w sz e lk i o m a szy n y  n ^y n a rsk lo  d o s ta rc z a  na do ­
godnych  w a ru n k ach  B iu ro  tdchn lczne  L a u ru k  — L w ów  — 
Żółkiewską 127. - 24525

DOM m urow any  i  og rodem , s ta jn ia , z  w olnem  m icnęK aniem  
do sprzedan ia; B ia ło h o rsk a  74 ob o k  D w orca  g łów nego .   ___ _ -  2AS>*

R O L N IC Y  1 r I
Najwęższy czas lamówid ! przeno*
śuynti motorem ,P f' CUJi* pop^d zL 3‘—dzien­
nie, obsiuj bardzo (atwa. ora Dany, cbrabiarki, 
•ni -.yny młyńskie, marzyny rolniozo, oleje, smary, 

24629 pompy, wagi i t, p. poleo ,
. , PILOT" — iiwóff, ul. osfsrBoo i .

MOTOR ropn D entz 10 koni praw ie n o w i ozazyjn ie ..przeda 
UNiWERSLUr. Gródecka 47 - —   ------------  --  2‘ U (

WIELOKRĄŻKI oryginalne L ild f'sa  oraz łańcuchy kaiiDro- 
w ane dostarca* najtaniej UNTWER&UM, OpójLclca 47. 

— — — — — 24113
RilALJ )>C ogród 610 sażtii Janow ska 53 do sprzedania: —; 

Inform ade w m ieiscu . 24& 0

F L A S /K I term osow e 1 rezerw ow e wkładki po z l 2 50
,-rzeóaje jak d ju io  zap as s t a r e . , :  F assler , L’ 'ów . S y —. 

kstuska 29.-------------------------------------------- '> 5̂51

FO RTEPIAN k rzyżow y  czarny opi.ncerzony marki Heitz--'
man sprzeda K oterza, S y _ t u s k a  10. , *'47

W irXK A  lodow nia rcstau .acy in a  w  di brym  stania kuole. —  
Z głoszenia w  R estauracji Trybunalska 12. 1043

SPRi EDAM 4 m orgi poia ornego w Krzy^wczycnch. także 
zan y-n la  na p a r c ie  budow laną w e L .v o w ,= k ż .  Gutv d 
Jabłonow skich  36. 244«4

R r-iJO dL* ljN sążni boczna Snopkow skiei, sążeń po 3 do­
lary . W la d ta jo ś i K ochanow sk .ego 1 H . „ le tro  r. dn w/l 

- 6 od 9 do 12. ------ —  2  -<\

MIANIP fwa?* wMn 151.16
| p t r  * t J L i « i * » C s i . i c  z *  2  r .  -

noleca specloiny dziel v j nizm 2340!)
ZRJĄCR, I- m hw, Ssstilif.skich 14

REALNOŚĆ z  ogrodem  przy « |.  ty e *  tkowsklej (górnej) do 
sprzeda,,,a . W iadom ość: Rynek 1. 2 L  sk lep . 24395 ~

SPRZEDAM parcele 94 sażgi w cajości lub na częśc i w  p c- 
■ faw ia Łyczaków sk le i. WladomoS,' z  z-cznM c, Korobii. 

H ansners 5, sklep " 24254

MO i OR b en zyn ow y 7 hh P :  do sprzedania oraz pompa do
ehle. lżenia cylindra. M arcina 47. — „074

PIANINO cza m e, .. -r^ g w ’* ely  ta m etalow a okazyln le s p r ż e - i  
dam : N ow acki, Pańska 17. .4332

FGRTLPIANY. pianina, fisharm onie p ierw szorzędnych  labrylc 
a ln ow sze m odele, p rzegrane; najtaniej iprzeda^c, k u p n o  

zojBieaia gotów ką: P'rm a od 30 lat sm ljąca HANA* —  
PriHka 21, Telefon  35— 45. 2377J

SALON AtAHGNICWY. sypia ln ia  lasn aj gabinet m ęski — 
JacaJi.ia 1 Jboa-a; serwan ka, 6 k rzeseł > tlisand -owyoh — • 
2 łóżka b la s z ł" - , szo fa  d e  spania do przedanla: L lic*
C h o .J tc zy zn y  29, M atw ijow ski. 23823'

S1KAWKL iżarnc na 2  kolach okazyjn ie sprz-d a  UN1W SR. 
SUM . Gródecka 47. - 24)17

NA SPRZEDAŁ if g  m o iorow y  „S iock "  60 HF w  jo b ry m  
» yw-aln m si ,,il< — nlsks cena, Zgłoszeni; zarząd  Pod - 
aalcay.d , ap. lCołomyla. 1473

8-i* - Beaute - Feto - Ffudia
C »vf] p i t j k n o ś ł  k  i .  1l 1. e s

w form »cir kartkowym wysyłam za nadesłaniem w li- 
śc.a 2 zł — S tan U ław ów  Skrytka p ocztow a  28a.
  1911

'•S,IA ' v*z  Pojedynczak. W iadom ości Trauruta
9 A, T a rc ty ń s k i ,  24560:

KI "BOM  Y GARiwlTUR SKÓRZANY N W Y  D O  S  
ę .  Ł p 'n i A [ XV ZAM OJSLlLOO 11 M i:D7Y OODZ:

2  L L __________ ________________________  24557:
MORELE (a pry kozy ' Zaleszczyckie w 5 kilow ych k o s z y k

kach franko za zaliczką zł. 15. W isznit 10 z l:  N R k v l  
Zaleszczyki i — J961 ’

FIAŁKOWSKI G rzegorz sprzedaje plac budowlany w  P o d - 
borcach. stacja  Podborce. . 24427:

MŁYN m otorowy do w ydzierżaw ienia okolica Koraarno; trz] 
par w alców , d ^ a  kamienie, prośniak Kasper, trzy  pnko 
kuchnia, zabudow ania, dziesięć morgów i©Ja, ^taw. Z g ło ­
szenia Administracja W ieku N m reco DZIERŻAWA. 24530

REALNOb-C za  ro g a tk ą  Ł y c zak o w sk ą , dom  m u ro w an y . — 
pokój, kiuclmia. w ozow n ia , ogród  w a rz y w n y , sad , m ó rg  
pola, koń w ózek , m ieszkan ie  w olne, cena 2,250 d o h iró w ; 
Ajencjo FO R T U N A , F rid d ric h ó w  8. III. te lefon  34-64, — 
ocł g o d z : 3 - 6 .  24625

R EA LN O ŚĆ  o k azy jn ie  na sp rz e d a ż  z pow odu w y jaz d u . Dom 
o 7 p o k o ja ch ; d rug i dom  o 2 poko jach , s ta ln ia  no 6  p«r 
koni, w o zo w n ia , m ic szk aa ie  u la  iu rm an a , w o d o c iąg i, d u ż y  
o g ró d , o poko i w o lnych , b lisk o  tram w agą. 3,800 d o la ró w ; 
A jencja FO R T U N A , F rie d ric h ó w  S, ID . od godz, 3 —6, — 
T d c S c n  34—64 24624

FORTEPIAN ,,Dóru‘ł okazyjnie do nabyciu. Sapiehy 33 -  
1 ; p • na pław o. 24623:

\
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*®P. U J A  Issss**  suknII '£$& '
1 PlfT* 8 J - f f f l i w  sle bgło g p f  JŚ*i£r

O C Z E K  W S Z Y S T K IE .  P. T . P A N I E  
rtA< # Ą  3 1 % P A Z E K O N A C 1 1 I

ZI. 9.
„ 25. 

14.50

SZLAFROKI .
PŁA SZCZE . . . 
BLUZKI opataw e

8.50
25 50 

5.—

1969

w  i v  ' ' ł *—+ • j  p 'w *  ^  • n  —  — — —  — i »

Bogaty wybó. joi.cM.ch po ZŁ 12x9 oraz i*dele sukien crepdechin. Koszule X 2’50

z ta n io śc i .r.ag-. ■̂iEMffclWa, u!. SyKSitłsHa 12.
Jedyny specjalny ik ład H jCZfiU9! I Qf?rGłS§?V frrfkaf©«2?S?C:Q sprzedaje  
tylko pierwszej jaKości "lUńC?** "^7, Skarp? u li, r@ ka^i£2kl oraz wy­
roby trykotowe po cenach niskich. JgJgĵ  \ j f i l  i m  3 $

Kto pragnie m leć sw obodną głową i u strzec  sw ^je m ieszka­
nie od stKody wsk tek w łam ania, zwłaszcza Drzy wyiazdarh 
na le niska i do kąpiel, m ech od kradzieży ubezpieczy sw oje 

ruchom ości, ub ran ia , b ielizną, precjoza i t. p. - 1953

W TOW. W ZAJ,
UBEZPIECZE1 1 P l
M Z l N T I M A L P i T A .  P R H M J A .

Wyjaś ien udzielają ajencje we wszystkich w ąkszych miastach 
i ,,V E ST A “ Tow. Wzej. U bezpieczeń w Poznaniu Oraz oddział

W E  L W O ? '  I E ,  D Ł U G O S Z A  1 .  Teł. 1- 85 .
Na żądanie tak ie  telefoniczne wysyła s  ę agentów do domów.

O gifte4iZ£R!a,S;athi dru­
ciana m etalowo i zi.do la 
do okien. Raty. Sita. G»za 
szwa jest nkr. blacha dziur- 
kowana. I. Konrad, Lwów  
Pasaż Felicrów. 94343

IVSXy.TU1 tfrYbft\7AllC2Y .blBLJOTEKA K)LSK ' S.
OSTATNIA NOWOŚĆt

J Ó Z E F  P I Ł S U D S K I

M O J E  P I E R W S Z E  B O J E
W spom nienia, spisane w twierdzy m agdeburskie,

Z  par retem  autora  i 3 mapkami.
Ź  cyklu .Czasy i Ludzie*. Cena Zł. 6.S0

(MAKSdUSERKj.

DO NABYCIA W KSIĘGARNI . B I B L J O T E K I  P O L S K I E J -  
WARSZAWA, NOWy ŚWIAT z3/25. TEL. 27i-l».
O R A Z  WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH.

  19S2

24620

D & 9 1 4 0 8 Y C Z 1  

t ^ 0 « k 6 i i n ą  i ^
u a r t Y S Ł A W i  

k « § S N O  !

2  Mi O W I: K O T Ł Y  
L O C O M O t t  I Ł O W E

60 n 8 pow. ogrz., 10 atm. ciśn’enia

tut ar cl®
Ceny niskie! Warunki według umowy. Zęło- 
szeria sub „FOX" do Adm. Wieku Nowego.

ROK ZAL.1SS 0 .
^ I I U . A j l i E
ta dobre i tanio

O L L A
najlepsze hyjlen.

G\mik
pitna gwjransy  ̂
Wiz|dzl» dô  
nabyci;

A d r e s y  s k ła d ó w  p r ;d a u o  w  p 'i  
k a ła c h  C a n a  80 f f n s * r

K i n s  t r e n c l a

Maturi.iL, O K j i .n t ,  Et jnapKl ł .»  sk td aan ia , ap, 
Fi ankl, łh o d u ik l, fca ierja  u e b l , K arntsre, D yw ary , — 
Łóżka p o io w e , 1- zrtjery. N arzutki na otom any, -  poteca  
n-jtanHl S. H fiU U k , Lwów 31 S o b ie sk le 3 0  31. —
Urzędnikom itp. dogodne warunki. 1446

Hm  U J M $ E ! C 5 E L E

s . « e n «
Wobec horendalnej podwyżki cła i kosztów  

transportu wyroby Boscha potaniały. Sprzedajemy 
je na zamówienie: 1934
Bosch-Horn U. I-a. 12 albo 6 Volt . . ZŁ 130.—
Bosch-Sucher ztylnera lustrem i żarówką ,  68.—
Bosch ś w i e c a .......................................................... 3 10

Także inne wszelkie akcesorja sam ochodowe 
o 30 do 40V» taniej niż u konkurenej . Taksometry: 
Argo, Bruhn, T iksag i Kosmos w cenie 65 doi. am. 
oclone, loco Lwów. Dostawa o \ V a w  nowych 
wprost z fabryki pod gwarancją najdalej do 3. tygodni.

a A f f i W i l h  M9MMH 2i

2>o podróży n ajia -  
niej w sp ecja ln ym  
m agazynie vryrobów  
skórzanych i prz^ ■ 
borów do podróży

iłlciium iii 1 »i
nabyć można tylko w fa­
chowym 1 s p e c j a l n y m
składzie insirunm r.tów  
m uzycznych, Sjran.ofo- 
nów i w>zel..ici prryb rów

AOdLFA KOrEHSI^ttt
•j#C I ł i J f  ŁYSE, u i -  ta fcC M tirN O W  3 7

CTjf* (tu i obok W.clkił go Teatru). 
Zaznaczam, źe od’ 35 I t prowadź > tylko in­

strumenty muzyczne co daje dostateczny rękoj­
mie f* » i r3»t^ln j obał-flf 1957

L 0 2 « &
ay*1
Kst

kieł»zne i łóżeczka dziecinna
kraj. i zagr. Łóżka akłtidsno rozmaitaro 

iteniu. Siat>:i do łóżok* MitcTaca sprężynowe, 
rniaze m osężna oraz mobic w sełk ia j jakości 

s p r z e d a  j o  p r x o x  c z a s  w  a  K  *  c  y  j  n  y  
p o  c a n a c h  z n a c i a i s  z n i ż o n y c h

Flimh uw al S JpSllta 
Ł a isu h  s?I> K a f.ia d ą i:z .ew siK a  'M
Osobom jjoduyio z -u: f mi a iirłzb*l>my lcredyt\j. 1 8'3

Lii

TiPISil M i l
i r. zerwo we w K tadlti 

poleca  n a jtu iie j

.,L U M £ N “
itułófi, pi. I^arjdgjtl 4-

24 Vi £

iaii "A LsRSanSw if ,
(G acri Zicmsic. B "iku Kred.) 246! 2

H O U S A  P R Z Y G O T O W A W C Z E
I pod kierownictwem sił fachowych do A eg z .n in ó w  
I poprawczych i ogóinych z z.Tn. esu szkół średnich. 

B) egzan i u wstąpr.ego z  ge-m etrji Kykrrślnej i ry­
sunków leclmicznych na pol technice. — ZAKŁAD 
NAUKOWY DYK. P. R U T K  W S  K I F G O -  

i.wów, 7yblikiewicz» 1. 41. 1921

N a l e i y t o ś ć  p o c k to w ą  o p ł a c o n o  r y c z a ł t e m .
Drukie a Spółki druk. „ Prosa", ui. Sok

Wydawco 
’a 4.

„Wiek N ow y", Spółka wydawnicza.


